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Czwatek: Krystyny- Wtorek: Inocentego. najmniej przez dwie doby. 


sE MDE AWA 


» pomoc“ zawiera 5 arkuszy druku, z Jeśli pod tym względem pierwszą myśl za- 


których trzy i pół zajmuje sam tekst, pół — nu- | wdzięczać należy redukcji Wędrowca, która pod 
Na pomoc. ty i jeden okładka. Rysunków jest piętnaście. świeżem wrażeniem klęski ją podjęła — do dal- 
Powodź to klęska, ale nie śmierć jeszcze: Rozpatrując się w bogatej tej publikacji, spo- | szego jej urzeczywistnienia niemniej przyczyniły 


Wszak i z potopu wstał świat odmło- | tykamy się najprzód z cennym fragmentem Kra- | się drukarnie Gazety handlowej, Pajewskiego, 
[dzony; | szewskiego, zatytułowanym „Z nocy bezsennych*; | Ungra, Zawiszewskiego, Orgelbranda, litografia 
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strój poważny. które stanie się — nie wąptimy —- jednem z 
Pełno w niem myśli pięknych, uczuć wznio- | najpopularniejszych, nie możemy również zamil- | menda żandarmerji we Lwowie udzieliła Towa- 
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kienkę satyry ubranej. inicjatywą, pracą i ofiarnością przyczynili. ! nastręcza przestrzeganie postanowień tej ustawy, 


Ochrona ryb. 


W sprawie ustawy rybackiej krajowa ko- 


m o 


które ustępy z mojej przeszłości są w istocie 
interesujące... Ależ od czego mam zacząć? 

— Nie wytłómaczyłeś mi dotąd, sir, wzmian- 
ki o lordzie Palmerston i pikowym tuzie. 

— Nie sądziłem sir, ażeby cię to intereso- 


gonie światło zgasło, tylko oczy szalonego bły- 
1 1 1 | szezały demonicznie. Drzałem na całem ciele, 

Pospiesznym pociągiem dreszcze przebiegały moje członki... czułem, że 

dla własnego bezpieczeństwa coś odpowiedzieć 


przekład z niemieckiego Stef. D. 
muszę a przecież głosu z piersi wydobyć nie mo- 


(Dokończenie). głem, słowa na ustach mi zamierały... Milezenie | wać mogło — odrzekł z pewnem niedowierza- 
— A teraz sir chcesz wiedzieć zapewne, jakim | moje znać nie podobało się Szalonemu, bo powtó- | niem w głosie. 
sposobem dostałem się do wagonu? — począł | rzył swoje pytanie głosem podniesionym zdra- — Owszem—pospieszyłem z zapewnieniem— 
po chwili znowu. — Całkiem po prostu zrobiłem | dzającym niecierpliwość. wszystko mające z tobą sir jaki kolwiek związek 
ak... ten oto płaszcz — tu pokazał na swoje — Nie inaczej — odpowiedziałem głosem | obchodzi mnie żywo. 
; Wierzchnie ubranie — jest własnością dr. Brink- | drzącym, —musisz być sir w istocie chłąkanym. Lampa w wagonie rzucała słaby blask na 


wnętrze wagonu, na dworze zciemniło się zupeł- 
ńie, okolicy rozpoznać nie mogłem, a jednak 

Ruszyłem ramionami a usta bezwiednie wy- | domyśliwałem się, że niedługo pociąg powinien 
szeptały: niewiem. — Ha, ha! tem cię sir przeko- ; stanąć na dworcu w L... potrzebowałem tylko 
nam, że musisz tak z moich rąk zginąć jak dr. zająć czemkolwiek obląkanego, ażeby czas ten 


ħama zabrałem go wraz z zegarkiem, pieniądz- 
Wi i kapeluszem... ubrałem płaszcz na siebie, ka- 
lusz nasunałem na oczy i śmiałym krokiem 
tzeszedłem cały ogród, aż do bramy... minąłem 
« Uże podwórze, długi korytarz... ba nawet lożę 
'órijera niepoznany przez nikogo, i dopiero mi- 
ten straszny dom odetchnałem swo- 
iej... Spiesznym krokiem mijałem ulice nie 
„oszcząc się bynajmniej o gapiących się na 
dnie przechodniów... wreszcie stanałem u mety 
Y znalazłem się na dworcu koleji... Kupiłem bi- 
St za pieniądze doktora — ha, ha, ha... za pie- 


— Ja cię, sir, przekonam, że jestem obłąka- 
nym, ale zgadnij w jaki sposób? 


Brinkham... boć trudno zostawić ciebie żyjącym | niespostrzeżenie minął. 

skoro stałeś się moim powiernikiem. Zdradziłbyś . — 4% lordem Palmerston — począł opowia- 

mnie bez wątpienia, jak zdradzili mnie inni zam- | dać — zaczęło się moje całe nieszczęście, a z 

knięto by mnie znowu do tego grobowea, a ja | tuzem pikowym doszło do ostateczności. 

muszę być wolnym i szczęśliwym... Oko! sir — A czy znałeś sir osobiście lorda — za- 

chyba nie wiesz, że obłakani są bardzo chytrzy, | gadaąłem, ażeby o iłe można rozmowę prze- 

sprytni i siłni.—Czułem, że tutaj wszelkie sprze- | dłużyć, w 

ciwianie na nic się nie przyda, że podrażnienie — Czy ja go znałem, mój Boże, ależ ja go 

i tak już roznamiętnionego szaleńca moją zgubę | wychowałem sam w moich dobrach, kochałem, 

przyspieszy. Potrzebowałem ukryć przestrach w , pieściłem jak własne dziecię, stokroć więcej nawet 

Jakim się znajdowałem i udając zupełną swobodę | jak własne dziecko, to gdybym był ojcem, zamor- 

przedłużyć rozmowę z warjatem. | dowałbym był zaraz w pierwszej chwili to stwo- 
— Ależ zapomniałeś mi sir opowiedzieć hi- | rzenie roszczące sobie prawa do mojego serca, 

ale lord to była moja uciecha, moja duma, mój 


| prize doktora i wiesz co, sir, kiedy wyliczyłem 
E ŝjerowi żądaną kwotę spostrzegłem na pienię- 
| tach krew... chciałem ją zetrzeć... ale niepodo- 
8, plamy czerwone wracały znowu ale oprócz 
8.16 nikt tego nie spostrzegł... więc nie to nie 
„sodzj, bo teraz jestem wolny... Powiedz mi, 
» Czy ja wygladam jak człowiek obłąkany, jak | storję swojego życia nim zostałeś porwany do 
ap aerea ? — zapytał obey i zbliżył się ku mnie | zakładu dr. Brinkhama. koń najpiękniejszy. 
u że uczułem jego gorący oddech na moich — Ach, masz rację, opowiem ci wszystko, wiem, Twarz obłąkanego rozpromieniła się z 
ch. Tymczasem noe zapadła zupełnie, w wa- | że nie będziesz miał czasu mnie zdradzić, a nie- | miłemi wspomnieniami, wyraz stał się łagodni 
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oraz rozporzadzenia wykonawczego do niej i któ- 
rym dla tego koniecznie zaradzić potrzeba. Takie 
pouczanie żandarmów w szkole o treści ustawy i 
rozporządzenia tylko teoretyczne, a nie poparte 
praktycznie objaśniająacemi okazami, nie może 
przynieść trwałego pożytku. Komenda, objeżdża- 
jac od czasu do czasu posterunki, przekonała się, 
że żandarmi ustawy i rozporządzenia nie rozu- 
mieja tak, jakby należało, a to z powodu, że 
przytoczone w nich nazwy techniczne są im cał- 
kiem obce. Żandarm przyswoił sobie wprawdzie 
nazwy, ale nie zna samych gatunków ryb w o- 
chronę wziętych, więc też nie może przeszkodzić 
ich połowowi, sprzedaży i podawaniu w domach 
gościnnych, tem mniej. że te ryby wedłnę okolie 
inaczej się mazywają. a rybakom, nietrzymającym 
się ustawy, założy na tem, aby żandarma w błąd 
wprowadzić i tym sposobem ujść kary zasłużo- 
nej. Dalej żandarm nie wie, które gatunki z 
tych ryb znajduja się w wodach rejon posterunku 
żandarmerji przepływających i tegoż nadzorowi 
poruczonych. Podobnie wzbronione sposoby po- 
łowu ryb i przyrządy rybackie, oznaczone nazwa- 
mi techoicznemi, są dla nierybaka nierozumiałe, 
nadto tak rozmaite, że nieobeznany z niemi 


mniema, jakoby tylko sieciami i wędką rybować | 


wolno było; dla tego nałeżałoby wyszczególnić 
także dozwolone sposoby połowu i przyrządy. 
Ustęp a artykułu IV. rozporządzenia zdaje się 


wzbraniać nietylko zamykania rybom przystępu | 


do tarlisk, leez także w ogólności zastawiania 
wód wszelkiemi przestawkami. 

Ustęp z artykułu II. podaje tylko same eze- 
ści rzek, w których łowienie ryb jest w ogóle 


wzbronione od 1 kwietnia do 80 maja, wątpliwem | 


zatem jest, czy temu zakazowi podlegają także 
dopływy iub tez są wykluczone; w ustępie 1 są 
dopływy osobuo wyszezególnione. Ustuwa wspo- 
mina o uprawnionych do rybołostwa. ale kto oni 
są, tego nie wiedzieć; niektóre gminy 
wydzierżawiaja rybołostwo un wodach bieżących, 


lubo krajowe ustawy i rozporządzenia pie wyka- | 


zują do tego podstawy, Mybołostwo jest w o- 
gólnośei wolne w Galicji; znać więc wyjątki by- 
łoby pożadanem, ale o tych nawet u starostw 
nie pewnego dowiedzieć się nie można. Zarówno 
$. 12 ustawy, jak urtykuł V. rozporządzenia sta- 
nowia, że ryb niedorosłych nie wolno sprzeda- 
wać i w domach gościnnych podawać. Z tego 
brzmienie wynikałoby, że połów tych ryb i kon- 
sum w domu jest dozwolony, gdy tymczasem in- 


strukeyjny okólnik namiestnictwa do starostw 0- | 


rzeka. że cażdy, kto złowi rybę nie mającą dłu- 
gości przepisanej, powinien ją zaraz wpuście na- 
powrót do wody z należyta ostrożnością; wątpli- 
wość ziad powstałą komenda przedstawiła wyż- 
szej władzy, ale nie otrzymała jeszcze 
odpowiedzi poządanej. Naczelnicy gmin i 
obszarów dworskich sa ustawy rybackiej jeszcze 


topiony w wspomnieniach. 


-= Nie dokończyłeś sir opowiadania, zaga- 
dnałem bojąc się. ażeby cisza w wagonie nie na- 
prowadziła go na inne myśli. 

— Ach, sir, to co ci teraz opowiem jest 


bardzo smutne i bolesne... dzisiaj jeszcze wspo- 
mnienia te ból mi sprawiają... ach to było okru- 
tne rozczarowanie. nieprawdaż ? 

— Nie wiem — odrzeklem — bo nie opo- 
wiedziałeś mi sir dotąd nie, 
osadzić, czy rozezarowanie było w istocie tak o- 
krótne jak powiadasz. Czy zostałeś może zawie- 
dziony w jakich nadziejach ? 

— Och! on przegrał... a ja postawiłem cały 
mój majątek na jego wygranę -- odparł szale- 
niec a w głosie jego było tyle smutku i rozpa- 
czy, że zupomniawszy o prożącem mi niebezpie- 
czeństwie, nachylilen się ku niemu i ujalem jego 
dłoń goraca jak ogień. W tej chwili zatrząsł się 
jakby ze snu przekudzony i spojrzawszy na mnie 
wzrokiem gniewnym, rzekł cierpko: 

— Jak widzę opowiadanie moje już cię nie 
interesuje — nie słuchasz nawet co mówię. 

—- Owszem — zaprzeczyłem prędko — słu- 
cham cię z całą uwagą, proszę cię, sir. do- 
kończ. 

-— Skończyłem... — odrzekł prawie szeptem 
z opuszczona głową 
ja z nim, ot i koniec historji! 

Zadrzałem, coż teraz począć? sygnał blizkiej 
stacji niedoszedł jeszcze moich uszu, nieszczę- 
œ śliwy mój sąsiad zamilkł i dziwnie na mnie spo- 


(ny wiadomy, mniema on bowiem, że 


jaśniającej 


i dwory | 


=, 


| gladał; zdawało się, że każdej chwili rzuci się 


z czego bym mógł 


na piersi — on przegrał a | 
' przegrałem na turfie. 


KURJER LWOWSKI, 


mniej świadomi, niż żandarmi. Dla tego bar- 
dzoby sie przydało, aby kto tę ustawę wraz z 
rozporządzeniem objaśnił w sposób przy- 
stępny i do pojęcia włościan zastosowany, 
gdyż w toraźniejszej formie są one li tylko dla 
światłych iudzi zrozumiałe, a nigdy nie wnikną 
w te sfery, dla których są właściwie przezna- 
czone. 


Cel ustawy nie jest nawet naczelnikowi gmi- 
ja na to 
wydano, aby w swoim czasie rybołostwo obłożyć 


podatkiem. Wreszcie według doświadczenia ko- 
mendy Żandarmerji ustawa wzbudziła zajęcie 
tylko tam, gdzie władze polityczne z własnej 


pobudki działają, a jest i będzie nieznana w miej- 


! scowościach, w których ja tylko ku wykonywaniu 


ogłoszono. Towarzystwo rybackie nie będąc po- 
wołanem do komentowania przepisów, i nie ma- 


: jac funduszu na wydanie, ani tablicy z rybami i | 


przyrządami rybołowczemi, ani też książeczki ob- 
ustawę i rozporządzenie, czego ko- 
menda słusznie żąda, przedłożyło odezwę komen- 
dy namiestnictwu do uwzględnienia, a w odpisie 
także wydziałowi krajowemu z prośbą, aby sej- 
mowa komisja gospodarstwa krajowego, jako na- 
turalna opiekunka tego gospodarstwa, do którego 
także rybactwo należy, przyczyniła się do zi- 
szczenia uzasadnionych życzeń komendy żandar- 


merji, która niezrażona doznawanemi przeciwno- | 


ściami, przestrzega z całą gorliwością i życzli- 
wośia wykonywania krajowych ustaw i rozpo- 
rządzeń. 
mogło komendzie tylko tem usłużyć, że celem 
ułatwienia nauki żandarmom udzieliło jej kilka 
wzorów sieci zakazanych i 9 gatunków ryb o- 
chronia podlegających, które ona z podziękowa- 
niem przyjęłu. 


Prokurator przed sądem. 
(Ciąg dalszy) 


Ósmy dzień rozprawy. 

Świadek Mendel Schiefer, faktor. nie karany. 
Przewodniczacy postanawia Zzaprzysiądz go do- 
piero po zeznaniu. Knslerowa wezwała go by jei 
wyszukał pożyczkę 3000 zł. Poszedł z nia do 
Krausa a nie zastawszy go w domu do Chayesa, 
z którym ją zostawił, nie wie jednak, w którym 
to było czasie i naco te pieniądze były; mówiła 
bowiem tylko ogólnikowo, że bardzo pieniędzy 
potrzebuje. Wie tylko, że w kilka dni potem, 
Ensler uwolaiony został z więzienia. Na zapyta- 
nie radcy Hołyńskiego powiada, że działo się to 


wieczorem. 


Następnie świadek zostaje zaprzysiężony. 
Przywołany Lazar Chajes powtarzu znów, 


EM PATROLE 


na mnie, by Jeszcze cały 
kwadrans podług mojego 
nas od dworca L... musiałem koniecznie rozpo- 
cząć jakąś rozmowę, a o temat w mojem poło- 
żeniu było trudno. Szezęśliwa myśl nasunęła mi 
tuza pikowego, o którym obłąkany coś wspomniał, 
a chociaż pie wiedziałem, czy historja tego tuza 
nie pogorszy mojej sprawy, zapytałem szybko: 

— A cóż się stało z pikowym tuzem? 

Ocknał się z zadumy i niby zatrwożony za- 
pytał: 

— (b cię obchodzi tuz pikowy? 

-- Wszak mi obiecałeś i o nim 
wego opowiedzieć. 

— Obiecałem? -- zamyślił się na chwili — 
ach prawda obiecałem... więc posłuchaj: Od czasu 
katastrofy z lordem Palmerston ogzrnęła mnie 
nieznana dotąd desperacja. chodziłem jak obłą- 
kany, później jak Ścigany zbrodniarz. Myśl, że 
straciłem lekkomyślnie całe mienie i naraziłem 
siebie i moją ub stwianą żonę na nieochybne u- 
bóstwo, dręczyła mnie nieustannie. Nigdy w mo- 
jem życiu nie grywałem w karty i z wszelką sta- 
nowczością unikałem każdej ku temu sposobno- 


dotrzymać obietnicy. 


cos cieka- 


+ sci. Ale wnet opanowała mnie i ta namiętność... 


byłem często w klubie świadkiem, jak bajeczne 
prawie sumy z rąk do rąk przerzucano i jak czę- 
sto jeden rzut karty wygrywał więcej niżeli ja 
— I zacząłeś sir grać? zapytałem ażeby coś 
powiedzieć. 
— Tak jest... zacząłem grać; z namiętnością 


k 
że tylka tyle sobie przypomina, iż kiedy Ensle- 
rowa. pożyczyła u niego 2000, było na dworze 


Ze swej strony towarzystwo rybackie | 


wyrachowania dzielił | 


ciepło, a on ubrany był w letnie suknie. Prze- 
wodniczący przedstawia mu, iż Ensier, według 
zeznań Sehifera w kilka dni później został u- 
wolniony i odczytuje relację sądu czerniowieckie - 
go, z której wynika, że pożyczka mogła być u- 
dzieloną przez Chajesa tylko na wiosnę. Dalej 
odczytuje zeznania Jarzębickiego sekretarza ase- 
kuracji, której reprezentantem jest Chajes. Jarzę- 
bicki zeznaje, że podezas uwięziena Kaslera przy- 
chodziła Enslerowa jeden 
Chajesa w jakimś pieniężnym 
wie w jakim. 

Przewodniczący prostuje wiadomość 
w jednym z pism z 80 b. m. o 
ministra, że Bukowina produkuje ogromną 
denuncjacji. 

Ötóż oskarzony 
nigdy o ministrze. 

Prokurator wnosi odczytanie zeznań Enslero- 
wej i Miicka z procesu Enslerowskiego, dalej ze- 
znań oskarzonego Mehofera w śledztwie, które 
zawierać mają niektóre sprzeczności z teraźniej- 
szemi zeznaniami. 

Obrońca na podstawie $. 252 p. k. sprzeci- 
wia się temu, a gdyby mimo to trybunał miał 
odczytać, to prosij, żeby też zeznania KEnslerowej 
przed Piteyem odczytane były. Dalej prosi obroń- 
ca ażeby równocześnie uchwalono odczytanie róż- 
nych aktów, o które przed rozprawą Mik pisem- 
nie prosił, jakoteż zeznań radcy Rychlinga. Prze- 
wodniczący odczytuje spis tych aktów, prokurator 
na niektóre się zgadza, innym się sprzeciwia. 

Po dłuższej naradzie trybunał ogłasza, kuóre 
pisma mają być odczytane. Między innemi odczy- 
tane będą zeznania dawniejsze Enslerowej, zezna- 
niu Dawida Amstera i Rychlinga. 

Zeznania Miieka nie będą odczytane bo pro- 
kuratorja mogąc zawczwać go na Świadka nie 
uczyniła tego. Radea Duniewicz prosi ażeby Ens- 
lerowa koniecznie przy czytaniu jej zeznań była 
obeeną. Przewodniczący powiada, że jeżeli Ens- 
lerowa jest w sądzie to nie ma nie przeciw jej 
obecności, jeżeli jej nie ma, to jako przewodni- 
czący postąpi tak jak stosownie do obowiązku u- 
zna za dobre. Okazuje się, że Knslerowej nie ma, 
przewodniczący postanawia mimo to odezytać jej 
zeznania, które też w całości zostają odezytane. 
Pierwszy jest protokół u Piteya dnia 29. marca 
o godzinie kwadrans na ósmą wieczorem. Knsle 
rowa opowiada tam między innemi, że Miek usi- 
łował kilkakrotnie skłonić ją do sprzeniewierzenia 
się mężowi, zwabił ją nawet raz do hotelu i usi- 
łował gwałt zadać. 


razy do 
ale nie 


lub więcej 
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mówił o ministerium lecz 


człowieka, którego życie zależy od foriunnego 


jatek... Nagle przegrałem raz 
nocy przegrałem znaczną część odzyskanego mu- 
jatku... nazajutrz przegrałem wszystRo... z miljo- 
nowego pana stałem się żebrakiem!.... 

Jęk boleści wydarł się z piersi biedaka; 
przez palce któremi zakrył oczy płynęły rzęsi- 
ste łzy. i 

wist lokomotywy rozległ się wśród nocnej 
ciszy, szybkość pociągu zaczęła się zmniejszać... 
sąsiad mój począł pilnie nadsłuchiwać... przeczuł 
znać, że zbliżamy się do stacji i szybko zwrócił 
się do mnie. f 

— A cóż się stało z pikowym tuzem, nie mi 
o nim jeszcze sir niemówiłeś? zapytałem prędko; 
ażeby odwrócić jego uwagę. i 

— Nie zdradzisz mnie, bo nim staniemy u me- 
ty będziesz zimny i milczący jak dr. Brinkham; 
więc ci dokończę: 

-— Otóż przegrawszy wszystko, byłem w roze 
paczy... chciałem grać fałszywie... schowałem tu- 
za pikowego do rękawa i postawiłem resztę ma: 
jatku żony na kartę. Wszyscy zgromadzeni śle” 
dzili 4 uwagą grę, każdy był zaciekawiony jak 
się skończy. Jedni się zakładali z  sob$ 
że wygram, drudzy że przegram i że w ła 
sobie palnę, a tylko mój partner widział ukry 
tego tuza w rękawie i uśmiechał się szydereż0% 


mE Z Z W a 


Kolebka miljonów. 


Historyczny Wiestnik w Petersburgu umieścił 
w ostatnim swoim poszycie zajmujące opowiadanie 
o genezie olbrzymiej fortuny bojarów Demidowów, 
właścicieli wielkich kopalni na Uralu. Autor, zna- 
ny chlnbnie w literaturze powieściowej i publicy- 
styce rosyjskiej p. Niemirowicz-Dańczenko na za- 
sadzie danych historycznych udowadnia, że fortunę 
swą zawdzięczają Demidowy przodkowi swemu A- 
kintowi Demidowowi, rzadkiej zręczności i spryta 
człowiekowi, który żył w połowie zeszłego wieku i 
odznaczał się talentem obchodzenia przepisów o do- 
bywaniu srebra i złota. Nie mając prawa przeta- 
piać dobytej rudy, Demidow nrządził u siebie na 
Uralu podziemne warsztaty, do których umiał zwa- 
bić robotników wynagradzając ich sowicie za pracę 
i milczenie, ale nie przebierając w okrncieństwie 
i wszelkich środkach by — z jednej strony utrzy- 
mać ich w karności, z drugiej prowadzić swe ope- 
racje w tajemnicy. Jak dalece zaszedł ów Demi- 
dow w praktyce w tym kierunku, świadczą nastę- 
pujące słowa autora: 

„Pracowali zatem robotnicy w podziemiach, 
mieszkali tu oraz byli żywieni, dopóki robota była 
potrzebna. Jeżeli nie było niebezpieczeństwa, to po 


ukończeniu roboty wypuszczano ich na wolność. 
Zdarzyło się jednak, że w trakcie roboty, zegar 


umieszczony na wieży górującej nad szachtem za- 
grał umówionego kuranta, i wtedy mnsieli się 


wszyscy kryć po norach dopóki znowu ich nie we- ' 


zwano do roboty. Ale bywało i gorzej; zdarzałe się, 
że z nienacka komisja jakaś przybyła i wtedy na- 
leżało chwycić się ostatecznego Środka, zniszczyć 
warsztaty, spalić je ale zarazem i zniweczyć ślady 
roboty i ślady życia, i wtedy niszczono je — wy- 
rzynając w pień robotników. I szło sobie wszystko 
tym trybem bez przeszkody, bo kto się tam dopo- 
mni o robotnika na Uralu, gdzie krewni Bóg wie. 
Razn pewnego wszakże doszła wieść do stolicy 0 
sprawkach Demidowa, i wysłano ztąd specjalną, ko- 
misję śledczą. Komisja przybyła tak niespodziewa- 
nie, źe nie było czasu na żadne zwykłe manewry; 
otwarto tedy... upusty i w mgnienin oka strumie- 
nie wody zatopiły wszystko w oczach zdumionej 
komisji, której pozostało już tylko ubolewać we- 
spół z niepocieszonym Demidowem nad rak opłaka- 
nym „wypadkiem“... Upłynęło trochę czasu, robota 
na nowo zawrzała, i tym razem przybył jeszcze 
jeden warsztat: Demidów bił ruble srebrne, cza- 
sem nawet wyższej próby niż rządowe. Denuncja- 
cje szły do Petersburga jedna za drugą, ale już 
dano pokój'i nie wysyłano komisji. Opowiadają, że 
razu pewnego Akint Demidów  dostąpiwszy ZA- 
szczytu robienia partji z cesarzową Katarzyną II. 
przegrał garść srebra, i kiedy wysypał przegrane 
z kalety, cesarzowa zgarniając z uśmięchem srebro 
spytała : 


— „Czyjej roboty — mojej czy twojej? 

— „Wszystko twoje, matusiu, i my twoi, i 
a kiedy z tryumfem wyrzuciłem kartę z rękawa 
na stół, zaśmiał się dziko a powstawszy zbliżył 
się do mnie i nazwał mnie głośno oszustem! 

Jasne światło licznych lampionów uderzyło 
w okna wagonu, pociąg stanął.. Bogu dzięki, 
byłem uratowany. Sąsiad mój przelękniony wi- 
dokiem świateł i ludzi cofnał się w głab wagonu, 
wodząc dzikim iskrzącym wzrokiem po mnie. 
Wysunąłem szybko rękę z okna szukając 
klamki. 

— Co to jest, co to się znaczy? zapytał mnie 
mocno przestraszony. 

— Ratunku! — zawołałem z całej piersi —-ra- 
tunku! ten człowiek jest szalony! 

Na peronie blisko wagonów stało jakichś 
dwóch mężczyzn, przypatrujących się pilnie wy- 
siadającym. Na moje wołanie zbliżyli się szybko 
do drzwiczek. 

— Gdzie on jest, gdzie on? właśnie tele- 
graficznie zawiadomiono nas o ucieczce najnie- 
bezpi.czniejszego warjata i o zamordowaniu dr. 
Brinkhama. i 

Podczas tej rozmowy nieszczęśliwy mój to- 
warzysz wysiadł z wagonu ostrożnie i stanawszy 
przed drzwiczkami zdawał się być niezdecydowa- 
nym w którą się udać stronę. Nie byłem w Sla- 
nie odpowiedzieć na pytanie urzędników, wska- 
załem mileząc na niego, a widząe iż go ujęto u- 
padłem zemdlony. 


KURJER LWOWSKI. 


robota nasza twoja, i żywoty nasze nizko kłaniają 
się tobie, odrzekł dobrodusznym tonem Demidow. 

„Odpowiedź była tak subtelna, że miała się 
spodobać cesarzowej“. 

Demidow rósł w dalszym ciągu w pierze co- 
raz z większą swoboda i juź tylko starano mu się 
zewsząd przypodobać, licząc na coraz większe wpły- 
wy w Petersburgu. W miarę tego wziastała i fan- 
tazja Demidowów, z których jeden, synowiec Akinta, 
mieszkając na Urala, słynął z okrucieństwa a la 
Neron. 

„..Ludzi gnoili po turmach, chłostali do osta- 
tniego tchnienia, męczyli, palili z całą siedzibą, 
puszczając ją z dymem za karę lub przez zemstę. 
Zdarzyło się, że raz chłopstwo zdobyło się na od- 
wagę i wysłało kilku swoich ze skargą do Peters- 
burga. Demidow posłał w pogoń za nimi; dopędze- 
ni, zostali zarznięci, jednego tylko zawrócono i 
przypędzono do domu, tu rozłożono na podłodze i 
bito knutem aż oddał dncha, 

„Drobnostki nieraz dość 
do takich czynów rozpasaną fantazję i swawolę 
magnatów. Raz z powodu trzech fnntów świec 
zmarnowanych czy przepadłych z winy słnżby, co 
żyło przeszło przez chłostę. Za większe zaś 
przewinienia murowańo zazwyczaj żywcem, pozo- 
stawiając otwór dla ast, aby ofiara dłużej męczyła 
się czerpiąc z oddechem siłę do przewlekłej walki 
e śmiercią. Razu pewnego jeden z robotników zo- 
stał zbity knutem niemiłosiernie za to, że chciał 
obronić siostrę przed „oprycznikiem* w chwili o- 
statecznej przemocy. Ukarany uciekł do lasu. Nie 
dłngo myślał pan, co uczynić, Kazał pojmać staru- 
szkę, matkę zbiega, i zamurować żywcem z zosta- 
wieniem otworu dla podawania pokarmy. 

— „Dopóki ją trzymać? zapytali wykonawcy 
woli pańskiej, 

— „A dopóki syn się nie stawi. 

„Stawił się nieborak, jak tylko dowiedział się 
co się stało. Matkę wypuścili —- obłąkaną, na jej 
miejsce zamurowałi syna i trzymali pół roku w 
męczarniach, żywiąc go aby nie skonał. Najciekaw- 
sze atoli jest to, że najpierwszą ofiarę, siostrę je- 
go zhańbioną, także ukarano chłostą, 

— „Za cóż ją? pytali odważniejsi. 

— „Zeby znała mores, brzmiała odpowiedź, 

Pan Niemirowicz-Dańczenko przywodzi wiele 
podobnych ciekawych opowieści. Nipodobna przyta- 
czać ich tutaj więcej, powyższe starczą, aby dać 
pojęcie o rzeczy, choć godzi się przypuszczać, że 
autor jako powieściopisarz, nie zaś historyk lub 
kronikarz z profesji, miejscami nbarwił fakta, gdzie 
optyka zdawała się temu sprzyjać. 


KRONIKA. 


Pomoc dla Dukli. Z pism warszawskich dowia- 
dujemy aies że tam księża na nabożeństwach i od- 
pustach wzywają wiernych do skladek nu powodzią. 
dotkniętych, i bezpośrednio po wezwaniu z ambony 
obnoszą tacę po kościele. Między innemi uczynił 
tak ks. Wysocki w Janowie w Tubelskiem, wikar- 
jusz miejscowy, i w niespełna kwadrans zebrał 70 
rubli. Szkoda wielka, że OO. Benardyni nie uczy- 
nili coś podobnego w niedzielę na rzecz pogorzel- 
ców Dukli, miejsca rodzinnego bł. Jana, którego 
jubileusz kończono kilkakrotnemi kazaniami. Można 
było zebrać kilka set złr.” przy takiej masie pobo 
żnych. Wieczorem całkiem niepotrzebnie powtórzo- 
no iluminację, a koszt jej ofiarowany na tacę mógł 
otrzeć lzy owym kilkuset ludziom, których srogo 
dotknął los podczas trwającego właśnie jubileuszu. 
Zdaje nam się, że gdyby zakon OO. Bernardynów 
teraz jeszcze z kazalnic ogłusił taką składkę — 
wynik mógłby być pomyślny. 

Zjazd pedagogiczny. W wycieczce do Okocima 
wzięło ndział około 300 uczestników zjazdn. Ze 
stacji odległej 4 kilometry od zakładu p. Góiza, 
przewieziono gości wozami drabiniastemi, umajone- 
mi w zieleń, a nadto kilka powozów i wózków. 
Przy wjeździe do zakładu ustawiona była ozdobna 
brama, i tam gospodarz witał przybyłych gości, 
którzy udali się następnie do ogrodu, gdzie był za- 
stawiony cały bufet. Ueztę urozmaicono śpiewami 
choralnemi: polskiemi, ruskiemi i czeskiemi. 
cześć gospodarstwa odśpiewano także „Mnohaja 
lita“. Później nastąpiły tańce przy muzyce woj- 
skowej, zwiedzanie słynnego browaru, parku i szko- 
ły fabrycznej, założonej funduszem śp. Kramera w 
badynku piętrowym. Wieczorem przybyło wiele o- 
sób z Brzeska. O godz. ll ugoszezono powtórnie 
przybyłych w parku illuminowanym. 


było, aby pobudzić 
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W sobote na uczcie pożegnalnej pedagogów * 
Tarnowie był obecny poseł Męciński, tudzież na- 
czelnicy urzędów. Między innemi spełniono także 
toast na cześć Czechów. Na rozjezdnem, udała się 
jedna partja koleją do Krysiey, a druga z Rusi do 
Krakowa. Kołomyjski komitet wiecowy roz- 
wiązał się na poufnem posiedzeniu, spełniwszy swoje 
zadanie, ale zawiąże się w każdej chwili na nowo, 
jeźli dostrzeże tego potrzebę w dalszym trakcie 
rzeczy. 

Na ostatniem posiedzeniu Zjazdn referował p. 
Baranowski w imieniu komisji samoistne wnioski 
członków: 1) Przypomnienie prof. Władysława Bo- 
berskiego z Tarnopola, o poparcie komitetu wysta- 
wy pszczelniczo-ogrodniczej w Tarnopolu. Komisja 
wyraża życzenie, aby nanczyciele jak najliczniej 
wzięli w tej wystawie udział. 2) Pan Badańczyk z 
Kiakowa i towarzysze o systemizowanin dwóch, 
względnie trzech posad przy 213 klasowych szko- 
łach. Komisja uchwala, aby zarząd główny w tej 
mierze poczynił właściwe przedstawienie. 3) Ten 
sam w sprawie zaliczek na płacę. Pan referent wy- 
jaśnia, że Rada szkolna krajowa sprawy tej po- 
myślnie załatwić nie może, póki sejm stosownej 
nie wyasygnuje kwoty. Komisja wnosi, aby zarząd 
wniósł w tejże sprawie petycję do sejmu. 4) Wa- 
sung i towarzysze w sprawie napadania i lżenia 
nauczycieli przez osoby prywatne podczas urzędo- 
wania żąda, aby zarząd główny udał się do Wys. 
Rady szkolnej krajowej z prośbą, iżby sądom pole- 
cono sprawę tę jako z urzędu przez prokuratorję 
wniesioną traktować, a nie jak zwykłą obrazę ho- 
uorD, co się zwykle dzieje. Komisja przychyliła się 
do tego wniosku. 

Szumne komitety. Otrzymaliśmy pismo nastę- 
pująae: Szanowny Redaktorze! Nie zaliczam się 
ja wprawdzie do doborowej publiczności, uważam 
jednakże sobie za obowiązek bywać na wszystkich 
przedstawieniach ua cele dobroczynne. Z tego je- 
dynie powodu ośmielam się upraszać komitet, który 
dnia lógo b. m. brządzał w teatrze koncert na ko- 
rzyść dotkniętych powodzią o łaskawe złożenie ra- 
chunku, a przynajmniej o podanie do publicznej 
wiadomości cyfry dochodu. S. 

Pan Goldberg niechce wstać. Chorzy restaurują - 
cy zdrowie wodą mineralną i przechadzką w ogrodzie 
miejsk. skarżą się na właściciela składu tych wód 
p. Goldberga, który lubi sypiać zbyt długo. Nieraz 
mija godzina śiódma a p. Goldberg nieutworzył je- 
szcze swego składn. Chorzy zirytowani tem odcho- 
dzą zaniedbując kuracji i zamiast leczenia się przy- 
noszą tylko szkodę swemu zdrowiu. Może zdecy- 
dowałby się ktoś z interesowanych w handlu pana 
Goldberga budzić go trochę wcześniej, lub dopilno- 
wać, aby nie zasypial zbyt późno. 

Dito i Nowy Prołom zostały w sobotę skonti- 
skowane. Prołom w nowem wydeniu zapełnił pró- 
żue po Skonfiskowanym artykule miejsce „psalmem 
Dawida nr. 108“. aby uczynić zadość wymagaluo- 
Ściom najnowszym c.k. prokuratorji. My zapełnie- 
nie to uskuteczniliśmy praktyczniej inseratawi. 

Pan Gustaw Fischer urządza dziś w kasynie 
miejskiem przedstawienie, którego bogaty a wesoły 
program obiecuje znakomitą zabawę. Publiczność 
zna dostatecznie pana Fischera i dla tego nie ma- 
my potrzeby zachęcać jej do licznego zebrania się 
w sali kasynowej. 

Ćwiczenia urlopników i rezerwistów. Według za- 
wiadomienia e, k. bataljonowej kadry nzupełniają- 
cej 30. pułku pieuloty z dnia 3go lipca b. r. od- 
będą się tegoroczne Świczenia jesienne od dnia 22. 
sierpnia do 6go września. Magistrat lwowski poda- 
je to zarządzenie dv powszechnej wiadomości i wzy- 
wa interesowanych c. k. żołnierzy, ażeby celem a- 
debrania swych kart powoławczych zgłosili się w 
biurze ewidencji urlopników i rezerwistów (parter 
w gmachu ratuszowym od strony północnej), zaś ce- 
lem odbycia tych ćwiczeń tem pewniej na dnin 21. 
sierpnia v. b. o godzinie 2 z południa w lokalno- 
ściach powyżej rzeczonej c. k. kadry na cytadeli 
się stawili, ileże w razie przeciwnym za zbiegów 
uznani i z calą surowością karani będą. 

Ci, którzyby z powodu słabości lub innych 
ważnych przyczyn nie mogli wziąć udziału w rze- 
czonych ćwiczeniach, mają wnieść dotyczące poda- 
nia zaopatrzone należycie w msśl §. 338 ust. ewid. 
najdalej po koniec lipca 1884 za pośrednictwem 
przynależnych c. k. Władz politycznych. 

Każdy z pewołanych obowiązany jest zaopa- 
trzyć się w dwie pary bielizny, dobre obuwie i po- 
trzebne przyrządy, również wziąć z sobą paszport 
wojskowy i nieuszkodzoną kartę powołania —- nad- 
to zaś odejście swe do ćwiczeń jak i powrót od 
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tychże w magistracie tut. w kancelarji ewidencji 
uriopników i rezerwistów zgłosić. Magistrat król. 
stoł. miasta. Lwów, dnia 14go lipca 1884. 

Zarząd centralny Tow. Kółek rolniczych pizy- 
slal na ręce swego delegata ks. Kopycińskiego dla 
członków kółka tvolniezego w Wierzchosławicach w 
Tarnowskiem 200 kilo hreczki, które przewodniczą- 
cy p. Mirecki rozdzielił między członków dotknię- 
tych powodzią. Kółko rolnicze założył dnia 16. 
lipca w Szynwałdzie ks. dr, Kopyciński. Przystą- 
piło 18 członków. 

Mianowania. W gal. dyrekcji dóbr i lasów mia- 
nowani: Jan Świątnicki oficjałem kancelaryjnym, a 
Jakób Marx, kaneelistą; spensjonowano oficjała kan- 
celaryjnego Józefa Kubalę. 

W sądownictwie: Bronisława Siateckiego, mia- 
nowano kancelistą sądu kraj. we Lwowie, Jana 
Wróblewskiego kancelistą sadu obw. w Przemyślu, 
Franciszka Ksawerego Słoneckiego, kancelistą sądu 
obw. w Stanisławowie. Kancelistami sądów powia- 
towych mianowani: Antoni Lipczyński dla Buska, 
Józef Orga dla Zborowa i Władysiaw Schwetz dla 
Gródka. 

W skarbowości inspektorami podatkowymi mia- 
nowani: Adolf Nowetny i Alojzy Sonnewend, zaś 
koncypistami skarbowymi Juljan Zółtaniecki i Ka- 
rol Waschka. 

W zarządzie poczt i telegrafów zamianowani 
oficjałami pocztowymi: Kazimierz Smólski dla Wa- 
dowie i August Fritz do Lwowa; asystentami po- 
cztowymi: Teodor Lewków i Alojzy Edward Cha- 
ranza obaj dla Lwowa ; asystent pocztowy Marjan 
Mańkowski przeniesiony z Czerniowiec do Brzeżan. 

Dekoracja. Cesarz dekorował Wiktora Niesio- 
łowskiego, kapitana I. kl. przy pułku piechoty nr. 
90, w uznanin długiej i wiernej służby, kawaler- 
skim krzyżem orderu Franciszka Józefa. 

Niedzielna wycieczka do Zimnejwody, pomimo, 
że zakończenie uroczystości jubileuszowej bł. Jana 
z Dukli, oraz niepewność pogody powstrzynmywała 
pnbliczność od wycieczki, udała się jednak i zwabiła 
do Zimnejwody około 600 osób. Bawiono się wybornie. 
Po przedstawieniu p. Siedleckiego, które finansowo 
nie dopisało, rozpoczęły się tańce, w czasie których 
puścił p. Siedl. olbrzymi balon. Strzelano do tar- 
czy, śpiewano itp. Nie było tylko „rozrywek sie- 
lankowyeh* zapowiadanych w programie. Zabawiła 
się także pnbliczność nowym rodzajem anonsowania 
na sposób amerykański, za pomocą dużego balonu, 
na którym wymałowano bachusa obłożonego flaszka- 
mi, a w około napis: „Władysław Jiirgens prze- 
nosi swój pokój do śniadań z pod l. 6, naprzeciw 
pod 1. 9“. Przed g. 9. „Harmonia“ zagrała mar- 
sza i ruszyła na stację, a za nią bardzo wesoła 
pnbliczność, która szczególnie wczoraj byla usposo- 
bioną do śpiewu. Po przybyciu do Lwowa zasta- 
liśmy przed dworcem tylko 3 wozy tramwajowe, 
do których wpakowało się po 60 osób, reszta pu- 
bliczności do miasta podążyła pieszo. 

Egzamin dojrzałości w Jaśle. Zgłosiło się 31 u- 
czniów zwyczajnych i 3 eksternistów. Rezultat eg- 
zaminów jest następujący: Z odznaczeniem złożyli 
egzamin: Antosz Franciszek, Basiński Stanisław, 
Bielewicz Feliks, Galik Edmund, Siennicki Antoni, 
Szajna Władysław i Wróbel Jakób; za dojrzałych 
zaś uznani zostali: Dybaś Stanislaw, Hajduk Piotr, 
Hawliczek Bognsław, Hertenz Karol, Karpiński 
Stanisław, Kołek Franciszek, Ktopaczek Wilhelm, 
Metzger Emil, Mruczek Błażej, Przylecki Zygmunt, 
Szurek Tomasz, Wojaczyński Bronisław i Walloni 
Karol — czteru uczniom pozwolono poprawić egza- 
zamin po dwóch miesiącach — pięciu zaś po upły- 
wie rokn — dwóch zaś uczniów zwyczajnych i 
wszyscy trzej eksterniści odstąpili od egzaminów. 

Ustny egzamin dojrzałości w Nowym Sączu od- 
bywał się pod prezydencją radcy szkolnego p. Mar- 
celego Studzińskiego, od dnia 7 do 17 b.m. Przy- 
stąpiło do 61 abituryentów, z tych 7 eksternistów. 
Za dojrzałych z odznaczeniem zostali uznani: Ko- 
pyściański Maksı miljan, Zbigniewicz Jan, Szew- 
czyk Jan, Lubecki-Drueki Wład.; za dojrzałych u- 
znani zostali: Bobakowski Władysław, Bubula Ma- 
ciej. Batrymowicz Tadeusz, Dziewoński Michał, Er- 
tel Henryk, Gawlik Antoni, Głąbiński Jan, Gołę- 
biowski Karol, Jarosz Władysław, Kęder Józef, 
Księski Wincenty, Körbel Samuel, Laub Dawid, 
Ligęza Teodor, Lebekowicz Marceli, Łacheeki Bo- 
lesław, Malik Błażej, Myjak Jan, Pałka Franciszek, 
Podgórski Ferdynand, Nowobilski Franciszek, Si- 
korski Franciszek, Szlisz Jędrzej, Sroka Wojciech, 
Szymonek Jan, Uebesall Joachim, Warzecha Win- 
ceuty, Waligóra Józef, Wesołowski Stanisław, Wi- 
kar Antoni, Wydra Piotr, Wnęk Wincenty. Przed 
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egzaminem ustnym odstąpiło dwóch a dziesięciu po- 
zwolono poprawić z jednego przedmiotu po ferjach. 
Na pół roku reprobowano czterech, na cały rok 
dziewięciu. 

Dla dotkniętych powodzią otrzymaliśmy z Kos- 
sowa 60 złr. jako czysty dochód z zabawy, urzą- 
dzonej tamże dnia 13 b. m. staraniem towarzystwa 
prawniczego. 

Tryesteńska Izba handlowo-przemysłowa prze- 
słała na ręce Namiestniectwa kwotę 200 złr. 

Nowa stacja telegraficzna została otwartą w Ty- 
czynie dnia 16 b. m. 

Samobójstwo. Karol Tymiński, podoficer 30go 
pułku pieszego, odebrał sobie życie w koszarach na 
cytadeli wystrzałem z karabinu. Przyczyną samo- 
bójstwa byla obawa kary za pozaciąganie długów 
n podwładuych. 

Przejechanie. W niedzielę o godzinie 1. w po- 
łudnie dorożkarz mr. 186 przejechał wyrobnicę Ka- 
tarzynę Prokopowicz w ulicy Grodeckiej obok ko- 
ścioła św. Anny. Winnego policja pociągnęła do od- 
powiedzialności. Pokaleczoną niebezpiecznie odsta- 
wiono dv jej mieszkania pod l. 9 ul. Grodecka. 

Zbłąkaną dziewczynkę w dniu 20 b. m. na pla- 
cu Krakowskim, mbraną w perkalową różową su- 
kienkę i błękitny fartnszek, lat 8 liczącą poszukn- 
je Kunegunda Kocan ze Starego Biola, zamieszka- 
ła w budce kolejowej nr. 20 na linji kolei czer- 
niowieckiej, 

Stow. wierzycieli w Wiedniu ogłasza niewypła- 
calność Maur. Lutwaka w Czerniowcach, Jonasa 
Wrotberga i Śprinze Kommera we Lwowie, tudzież 
Fisiga Ragera w Przemyślu. 

Stow. wierzycieli w Wiedniu ogłasza niewypła- 
calność Meiera Steinberga w Serecie, 

t W Dreźnie zmarł dnia 18 b. m. Izydor Mi- 
chalski, urodzony na Wołyniu z rodziny znanej z 
poświęceń dla kraju, wychodźca z roku 1863. 

Tarnów 20 lipca. Pogoń donosi: Kolonja wa- 
kacyjna tarnowska pod opieką p. Ignacego Przy- 
byłkiewicza profesora gimnazjalnego wyruszyła dziś 
na wozach przygotowanych nad Dunajec do Wró- 


blowic majętności pana Trzecieskiego. — W piątek” 


około godziny 9'/, rano wszczął się pożar w ma- 
gazynie zbożowym Tischa Mayera przy ulicy „za 
Salomouem*. W magczynie tym znajdowało się kil- 
kaset hektolitrów pszenicy i kukurydzy -- nadto 
na strychu znaczna ilość próżnych worów. Pożar 
wybuchnął z wewnątrz niewiadomo dotąd czy przez 
nieostrożność, czy też może przez rozmyślne pod- 
łożenie. Gdy promień ogarnął już drewniany dach 
budynku, przybyła straż pożarna miejska i część 
ochotniczej. Równocześnie z nadjechaniem drugiej 
sikawki zaczął się pokazywać dym z przeciwległej 
realności, jak równieź z sąsiedniego piętrowego 
domu i za chwilę na obu dachach ukazały się pło- 
mienie i gęsto kłęby dymn. Strach ogarnął mie- 
szkańców sąsiednich realności, zaczęto obsadzać 
ludźmi sąsiednie budynki jak magazyn Salamonów, 
dom drewniany Babczynowej, na którym odbito 
część gontów w celu zlokalizowania pożaru. Jakoż 
udało się obronić magazyn Sałamona i dom Bab- 
czynowej, ale pożar zagrażał składom Kohanego, 
w których znajdowało się dużo materjału bndowla- 
nego. Hnergicznej obronie zawdzięczyć należy, że 
uratowano już zapalający się magazyn a tym sa- 
mem przeszkodzono przerzuceniu się ognia na ma- 
gazyny Kohanego. Z uznaniem podnieść musimy 
działalność p. pułkownika strzelców Artholda, któ- 
ry przez cały czas pożaru, na koniu i pieszo kie- 
rował pomocą wojskową. 

W Czerniowcacł: 17. bm. doktoryzowali się z 
praw: pp. Juljusz Kohn, Bernard Schätz, Jakób 
Rittigstein i Artur Nimhin. — Tamtejsza Gazeta 
Polska donosi: W krótkim przeciągu czasu utonę- 
nęło w Prucie jnż jedenaście osób, w miejscach, 
gdzie magistrat kąpać się dozwala! Jedną z tych 
ofiar stał się we czwartek 16-letni syn nadinspe- 
ktora podatków pana Terleckiego. Młodzieniec ten 
głuchoniemy, ukończył właśnie nankę w zakładzie 
głuchoniemych w Wiednin i przybył z chlnbnem 
świadestwem we czwartek do domu rodzicielskie- 
go. Zaledwie miano czas przywitać ukochane dzie- 
cię, a oto straszna śmierć jnż tego samego dnia 
wyrwała je z objęć ojcowskich. 


Zakopane 20. lipca. Wczoraj było tu straszne 
oberwanie chmury, które trwało całą godzinę. Po- 
toki Dorziow, Świdrów, Skupniów wezbrawszy nie- 
słychanie, zasypały drogę w rekonstrukcji będącą 
kamieniami. Most na potoku Dorułow zerwany, na 
potoku Swidrów uszkodzony; u nowego mostu w 
Czudnikach jedno jarzmo zapadło, 


W Ząbkowicach w zakordonowem Krakowskiem 
powstała dnia 5. b. m. nowa fabryka szkła i kry- 
ształów, założona przez spółkę czesko-morawską pod 
firmą „Schreiber i synowcy*, 

Z Wielkopolski. Komendant 4 dywizji, stojącej 
w Bydgoszczy załogą, jenerał-porucznik Radecke, 
został dnia 18go b. m. z rana postrzelony w lewą 
nogę. Rana jest dość niebezpieczną. Jenerał Ra- 
decke jechał no godzinie 5 zrana z adjntantem 
swoim za placem do strzelania ku Maksymiljanowu. 
Spostrzegłszy nieopodal dzieci zbierające jagody, 
podjechał do nich i przestrzegł je, aby ztąd się 
oddaliły, gdyż łatwo mogą otrzymać kontuzję. Za- 
ledwie swą przestrogę wymówił, aliści kula ugo- 
dziła go w lewą nogę po nad kolano. 

Przyjaciel zwierząt. Odebraliśmy z Warszawy 
pierwszy numer nowego miesięcznika, poświęconego 
hodowli zwierząt domowych i pożytecznych. Numer 
ten przedstawia się zajmująco. Po przedsłowiu re- 
dakcyjnem, czytamy artykuły napisane popularnie, 
choć z fachową zuajomością przedmiotu: 0 zwie- 
rzętach pożytecznych i szkodliwych p. Józefa Nu- 
sbauma, o chowie koni para Stanisława Rewień- 
skiego, o wystawie inwentarza tegorocznej p. Z. 
Festenstada, o racjonalnej hodowli drobiu p. Bach- 
nera, o zarybieniu wód w Galicji itd. Ostatnie 
kartki zeszytu zajęła nowelka J. K. Galasiewicza 
pt.: „Okropny sen“, Przyjaciel jest organem Towa- 
rzystwa opieki nad zwierzętami w Warszawie. 

Historyczna trójca. W pewnej parafji na Żmu- 
dzi organista nosi sławne nazwisko Kosciuszki, za- 
krystjan Poniatowskiego a dzwonnik osławione... Si- 
cińskiego. Najniższemu z urzędu dostało się też 
nejpośledniejsze miano! 

Fałszerze rubli. Przed sądem przysięgłych w 
Moabicie w Berlinie odbywa się rozprawa przeciw 
oskarzonym o fałszowanie 25 rublówek i rozsze- 
rzanie takowych. Przed sądem jako główny oska 
rzony staje Teodor Wydryx, rosjanin, mężczyzna 
wysokiego wzostn, o rysach inteligentnych, ocienio 
nych długą czarną brodą, podobno nihilista, który 
po ukończeniu politechniki, ożenił się i zamieszki- 
wał czas jakiś z żoną w dobrach swego teścia. 
Przed dwoma dopiero łaty przeniósł się do Nie- 
miec i w Berlinie zjednawszy namową do swoich 
celów pieczętarza Diinkel, Niemea, przeniósł się do 
Hamburga, gdzie wynajął dom i tutaj na maszynie 
przez siebie samego skonstruowanej, przy pomocy 
Diinkla, założył formalną pracownię banknotów ro- 
syjskich. Następnie wciągnął do spółki w interesie 
niejakiego Nowaka, również Niemca, który obracał 
się w sferach wysokich przemysłowców i bankierów 
i za jego pomocą rozpuszczał falsyfikaty. Rozrzu- 
tność Diinkla zwróciła uwagę jednej z prywatnych 
osób w kawiarni w Berlinie na Rosenthalerstrasse, 
w skutek czego tenże został aresztowany, a nastę- 
pnie przytrzymano także obydwu wspólników, pra- 
sę spakowana w kufrze i 100 falsyfikatów. Miwo 
aż nadto jasnych dowodów winę stwierdzających, 
Wydryx zapiera się zarzneonej mu zbrodni, Nowak 
stara się wykrętami nsprawiedłiwić, jeden tylko 
Dünkel] nie zapiera się wcale, przyznając, że do 
tego skłoniła go potrzeba i namowa. Wyrok je- 
szcze nie zapadł —- opiewać on będzie na kilko- 
letnie więzienie dla wzystkich, a Wydryx, po od- 
siedzeniu kary, odstawisony zostanie do granicy ro- 
syjskiej. 


Skwary tegoroczne porywają liczne ofiary. W 
Wiedniu od 17. umarło znów dwoje osób na udar 
słoneczny, w Bndapeszcie zaś zginęły 3 usoby, 

Zapadnięcie się ziemi. W Northwich (Cheshire), 
zbudowanem na pokładach scli, zaczęły nagle 15. 
b. m. trzeszczeć dachy i pękać mury kamienie, w 
skutek czego mieszkańcy przerażeni uciekli na po- 
bliskie wzgórza, z których ujrzeli nagle, jak wielki 
czworobok budowłi w śródmieściu zaczął się zapa- 


dać pod ziemię. Wieczorem było z ziemi widać 
tylko szczyt komina fabryki wozów Jonesa. Mie- 
szkańcy opuszczają tłumnie miasto, 

Z Linzu donoszą o okropnych  spustoszeniach, 


jakie poczyniło w Salzkamergut urwanie się chmu- 
ry. Hallstadt jest prawie zasypany szntrem i pia- 
skiem, zniesionym z gór, który przerwał komunika- 
cję pomiędzy Dorf.Gastein a zdrojowiskiem. Wy- 
słano tam przeszło stu pionierów. 


Lipsk 21 lipca. Podczas wczorajszego pochodu 
strzelecko-kurkowego zawaliło się koło giełdy ru- 
Sztowanie z widzami; 2 osób ciężko a 6 jest lekko 
skaleczonych. 

Nowy Jork 21 lipca. W sobotę wieczór pod 
Kantonem (w stanie Ohio) wyluzował się osobowy 
pociąg na kolei Connoton Valley, i z nasypu kole- 
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jowego zwalił się w wodę trzy stopy głęboką: 25 
osób jest skaleczonych a 12 nieodszukanych; zdaje 
się, że zabite zostały. 

Kobieta doktór. W Bononji zdała panna Józe- 
fa Cattani doktorat medycyny i chirurgji cum 
lavde. 

Wystawa miedzynarodowa w Antwerpji pod pro- 
tektoratem J. M. króla Belgów otwartą zostanie 2 
maja 1885 i trwać będzie najmniej pięć miesięcy. 
Według programu obejmować będzie wystawa ta 
następujące oddziały: 1) Szkolnictwo, sztuki wolne 
i przemysł artystyczny, 2) industrję, 3) żeglugę, 
handel, rybactwo i hodowle ryb, 4) elektryczność, 
5) rolnictwo i ogrodnietwo. 

Programy szczegółowe otrzymać mogą intere- 
sowani na żądanie od komitetu wystawowego. 


Raport policyjny. Skradziono: Pani A. K. kart- 
kę zastawniczą Nr. 39007. Pani J. R. na Zniesie- 
niu bindę perłową wart. 200 zł. Panu J. L. w 
Rynku pugiłares z kwotą 18 zł. i cwancygierem, 
Panu 8. R. ul. Krasickich Nr. 14 cztery poduszki 
i czerwoną kołdrę, Panu S. B., ul. Czarnieckiego 
Nr. 28 paltot zimowy granatowy, angles czarny, 
spodnie, kamizelkę, wszystkie rzeczy z firmą Niem- 
czynowskiego w lącznej. wart. do 100 zł. Panu A. 
E. ul. Żółkiewska Nr. 86 srebrny aukier z dwoma 
kopertami i z dwoma zlotymi łańcuszkami wart. 
50 zł. Zgubiono kartkę zastawniczą Nr. 24204. 
Pugilares z kwotą 8 zł. i srebrnym medalionem. 
Znaleziono książkę wojskową p. Skarbkowskiego. 


Teatr, literatura i sztuka. 


Teatralia. Nowa opera Reyera „Sigurd* grana 
była 15. b. m. w Londynie w Coventgarden z pa- 
nią Albani. Wystawa opery kosztowała 75.000 fr. 
Pogóne Babiche, znakomity wodwilista francuski 
jest chory i lekarze zwątpili o jego życiu. Labiche 
liczy obecnie 69 lat wieku. 

Klara Ziegler, znakomita artystka niemiecka 
wystąpi w jesieni w teatrze nadwornym Monachij- 
skim gościnnie kilkanaście razy. 

Wielka opera w Paryżu zostanie w przyszłym 
tygodniu częściowo oświetlona elektrycznie. 

Willę Nerona udkryto jak donosi Athenäum po- 
między Subiaco i Tenne. Willa ta jest z tego 
względu inreresującą, że okazuje nam, iż Rzymia- 
nin kochał się także w dzikiej uaturze. Anio po- 
wstrzymany tu 3 razy ogromnemi groblami two- 
rzył jeziora i wodospady. Jeziora te zniszczyła 
powódź roku 1308. Wyższa grebla była 200 stóp 
wysoką, 44 stóp grubą i 60 długą, po niej szedł 
most. wsparty na 20 łakach, z których 7 się u- 
trzymało. Jezioro ciągnęło się w dolinie gdzie sta- 
ły budynki, służące do łowów, rybołowstwa i t p. 
W nich znaleziono także statuę wybornego dłuta 
greckiego. 

W wiedeńskiej akademji sztuk pięknych przy 
premjowaniu uczniów otrzymał w szkołe malarstwa 
prof. Griepenkerla, Eisenmengera i L'Allemanda 
rodak nasz p. Stanisław Dębicki z Kołomyi srebr- 
ny medal Fiigera za najlepsze rozwiązanie tematu 
z księgi Kstery rozdz. VII wiersz 6—8. 

Wiedeńskiej akademii umiejętności wręczył pref, 
Suess nową pracę dr. Szajnochy: O  skamieniało- 
ściach, zebranych w Afryce zach. przez dr. Lenza. 

Przeglądu aroheologioznego we Lwowie wyszedł 
zeszyt III. i zawiera: Dr. Izydora Szaraniewicza: 
O rezultatach posznkiwań archeologicznych w oko- 
licy Halicza w roku 1883, z mapą. 

Dr. Konstant. Hoszowskiego: Fundacja kardy- 
nała Zbigniewa Oleśnickiego, a niegdyś rezydencja 
kardynała Stanisław Hozjusza. Tegoż: Stanisław 
Hozjusz kanonik krakowski, później biskup wautmiń- 
ski i kardynał Państwa rzymskiego. Księdza A. $. 


Petrnszewicza: Wiadomość o Diarjuszu czyli dzien- i 
niku księdza Porfirego Ważyńskiego, biskupa chełm- 


skiego od r. 1780 do 1804. Księdza Sadoka Barą- 
cza: Archiwun WW. OO. Dominikanów w Jaro- 
slawiu. Karola Widmana: Wiadomość o archiwum 
miasta Lwowa. Materjały historyczne podane przez 
dr. I. Szaraniewicza roku 1524, 1543 i 1544 do- 
tyczące cerkwi pod wezw. św. Mikołaja we Lwo- 
ge; z roku 1518—1524; 1649 dotyczące klasztoru 
00. Bazyljanów pod wezw. św. Onufrego we Lwo- 
wie; podany przez księdza A. S. Petruszewicza: 
List Filipa Orlika hetmana kozaków do generalne- 
go asystenta OO. Jezuitów w Rzymie pisany z Te- 
aaloniki 5. sierpnia 1727 r.; podane przez p. Kle- 


ama 


mensa Sienkiewicza dokumenta z archiwum miej- 
skiego w Przemyślu odnoszące się do napadu ko- 
zaków na Pczemyśl w r. 1648. Literatura archeo- 
logiczna księdza A. S. Petruszewicza: Książeczka 
do inodlenia Teresy, córki Krzysztofa Opalińskiego, 
wojewody poznańskiego zmarłego w r. 1655. Re- 
production d'anciens cachets russes itd. A. P. ks, 
A. 8. Petruszewicza: Ziródła do słowiańskiej orna- 
mentyki. Sprawozdanie o Towarzystwie archeolog. 
we Lwowie K. Widmana. Kronika bibliograficzna 
r. 1878 K. Widmana. Tablica genealogiczna potom- 
stwa Jeremjasza Mohiły, podał dr. 1. Szaraniewicz, 
uzupełnił K. Widmann. Ryciny fary łacińskiej i 
cerkwi św. Jura w Drohobyczu, z planami i detaj- 
lami. 17 tablie. 


Humorystyka. 


Ze Szczutka. 

Z posiedzenia skombinowanej rady sanitarnej. 

— Panowie -— musimy od razu, z miejsca 
coś takiego nchwalić, aby się naród uspokoił w obec 
zbliżającej się zarazy... 

-— Tak jest, trzeba im 
takiem, czego jeszcze nikt 
szał. 

— Więc prosimy 0 wniosek.., 

— Oto wybierzmy czterech prezesów — tego 
jeszcze nikt nie dokazal. 

I wybrano w jednej radzie czterech prezesów. 

O czem, gdy cholera raport otrzymała 

Już na samą wieść tę z respektu zen dlała... 


Rozmowa gogątek. 
-- Ty! wykpiłem się jakoś w tym kursie. 
—TA PYDISZUJE::- 
— Mam tylko poprawkę i to z polskiego... 


zaimponować czemś 
nie widział, ani sły- 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego” 


Stryj 21. lipca. Komunikacja między Stryjem 
a Morszynem od dziś przywrócona, 

Czerniowce, 21. lipca. Dziś został zagajony 
sejm bukowiński. Sa tam trzy obozy, « miano- 
wicie: a) narodowo-rumuński, składający się z 
15 posłów między którymi dwaj Polacy), b) rzą- 
dowy, złożony z 11 urzędników (między tymi 8 
Rumunów i e) centralistyczno-niemiecki, posiada- 
jący 4 głosy. 

(J) Wiedeń, 21. lipen. Disiejszy 
podaje telegram z Warszawy, 
wyjeżdża 2 tamtad wkrótce deputacja(?) obywa- 
teli polskich do Tołstoja, by z nim razem udać 
się do Peterhofu, i zapewniwszy cara o niezmien- 
nej wierności narodu polskiego, prosić go o przy- 
bycie do Warszawy. Na czele deputacji wybierają 
się Wiełkopolskii Zamojski. 

Wiedeń 21 lipca. Minister Ziemiałkowski 
wyjechał dziś do Dębowca. 

Paryż, 21. lipca. Ostatniej doby w Tulonie 
46, w Marsylji 5% zmarłych. — Projektowany na 
wczoraj mityng anarchistów został udaremniony. 
Przywódeów aresztowano. — W Arles w dwóch 
dniach zmarło 20, w Brignolles wczoraj 8; z o 
kolie Paryża donoszą o licznych wypadkach 
cholery. 


„Tagblatt“ 
według którego 


Wiadomości polityczne, 

Lwów 21 lipca. W sobotę odbyło się posie- 
dzenie krajowego komitetu dla niesienia pomocy 
wylewami dotkniętej ludności, na którem p. dy- 
rektor Wrotnowski zdał sprawę z wyniku składek 
Do soboty wpłynęło ze składek za pośrednictwem 
lwowskiego komitetu 48.562 zł. 9 ct. Z tej sumy 
rozdano na zapomogi około 17.000 zł. W szcze- 
gólności rozdał w ostatnich czasach komitet ści- 
ślejszy dla powiatu stanisławowskiego 700 zł., 
dla stryjskiego 600 zł, dla turezańskiego 1000 
zł., dla drohobyckiego 500 zł., dla przemyskiego 
dodatkowo 500 zł., dla żydaczowskiego 1000 zł., 
dla brzozowskiego 590 zł., dla właścicieli chałup 
zabranych przez powódź w Stryju 1000 zł. Oprócz 
tego zakupiono za pośrednictwem Banku rolni- 
niczego i wysłano in natura nasiona pastewne 
do podsiewania gruntów, na których plony przez 
powódź zniszezone zostały: do Stanisławowa raz 


za 1698 zł., drugi raz za 850 zł., do Brzozowa 
za 500 zł, do Rudek za 2500 zł., do Przemyśla 
za 1000 zł., do Sanoka przeznaczono 45 korey 
nasienia mieszanki. Komitet pełny aprobował 
wszystkie powyższe zarządzenia komitetu ściślej- 
szego, Oprócz tego uchwalono. udzielić gminie 
Wojtkowej w powiecie dobromiiskim na zasiewy 
600 zł., dla Ruskiej wsi w powiecie przemyskim 
300 zł., dla gminy Hłomcza w powiecie sana- 
ckim 300 zł., a zapomogi na odbudowanie chat 
przez powodź zabranych lub powalonych w Du- 
bowcach i Zagwóżdziu w powiecie stanisławow- 
skim 2350 zł., a na żywność 1000 zł. w. a. do 
rozporządzenia Wydziału powiatowego. 

Postanowiono podziękować Komitetowi kra- 
kowskiemu, dyrekcji teatru we Lwowie. stowa- 
rzyszeniu Śpiewackiemu „Lutnia“ i innym kor- 
poracjom, które przez urządzanie koncertów, wy- 
cieczek itp. przedsięwzięć przyczyniły się do ze- 
brania obfitych wpływow na rzecz powodzią do- 
tkniętych. 

Wydział powiatowy Bobrecki oblicza szkody 
zrządzone powodzią na drogach powiatowych i 
gminnych ogółem na kwote 1590 zł. Wydział 
powiatowy Myślenicki na 19.477 zł. Wydział po- 
wiatowy Doliński na 2.622 zł. Szkody w Jasiel- 
skiem wynoszą 525.000, w Pilznieńskiem 275.000, 
w Krakowskiem 317.989 gld. 

Do przedsiębiorstwa budowy koleji Munkacz- 
Beskid w skutek rozpisania ofert przez dyrekcję 
węgierskich kolei państwowych, zgłosiło się sze- 
śeiu przeosiębiorców: 1) Delettre imieniem firmy 
Cail, podejmuje się wybudować tę linię za ry- 
czałtową sumę 6,950.000, lub na rachunek jedno- 
stkowy za 7%,0%5.000: 2) Unionbaugesellschaft za 
8,902.230; 8) Fritz Müller za 6,902.942 według 
cen jednostkowych; 4) Spółka Fives-Lille tudzież 
Basch, Schwarz i Lapp za 8.167.272; 5) Józef 
Deutsch i Metzger za 7,845.487; 6) :Gregersen 
za 8,055.548. Ceny te obejmują także koszta bu- 
dowy węgierskiej części tunelu. 

Wraz znamiestnikiem 
marszałek do Wiednia. 


Komitet ratunkowy lwowski wysłał dotąd w 
okolice naddniestrzańskie 8 wagonów nasion, t.j. 
800 worów. 

Warszawa 21. lipca. Linia Dęblin-Dombrowa 
musi być z polecenia rządu oddana do użytku 
w jesieni. Z tego powodu rozpoczęto energicznie 
roboty około naprawy miejse uszkodzonych przez 
powódź. 

Wiedeń 21. lipca. Minister-prezydent wrócił 
wczoraj z Kllischau do Wiednia. Dr. Ziemiał- 
kowski, który zastępował go tymczasem, rozpo- 
czął korzystać z urlopu. 

Założona za sprawą dyrektora gimnazjum u 
św. Anny w Krakowie, p. Stawarskiego, fundaeja 
im. Adama Mickiewicza dla ubogich uczniów, o- 
trzymała zezwolenie ministerjalne. 

Na życzenie węgierskiego ministerstwa wy- 
znań, ministerstwo przedlitawskie przeslało mu 
projekt nowego żydowskiego statutu gminnego, 
tudzież wynik odbytej w r. 1881 ankiety dla re- 
gulacji spraw żydowskich. 

W Wiedniu nie zaszedł żaden wypadek cho- 
leryczny. Trzy osoby, które po krótkiej chorobie 
umarły, jak skonstatowano, poniosły śmierć w 
skutek porażenia od promieni słonecznych. 

Skonstatowano, że Kammerer udał się ze 
Sztuttgartu do Wiednia, gdzie przepatrywał ce- 
lem dokonania zbrodni wszystkie kantory weks- 
lowe na Rothenthurmstrasse, Wipplingergasse i 
Renngasse, a wreszcie natrafił na kantor Kiserta. 
Natychmiast zniósł się listownie ze Stellmache- 
rem, kupił na Stefansplatz dwie siekiery po 1 zł. 
20 ct. za sztuke, poczem umówił się z Stellma- 
cherem, aby każdego, kto w drogę wejdzie, po- 
zabijać, Po dokonaniu morderczego rabunku po- 
szli obaj na most Ferdynanda, gdzie wrzucili 
siekiery do Dunaju. Kammerer obawiając się 
iść do swego mieszkania, przepędził noc pod go- 
łem niebem w Simmering. Zrabowane papiery 
wartościowe posłali do dziennika Radical do Bu- 
dapesztu z kartką, na której napisanem było: 
„proszę sprzedać“. 

Z Budapesztu piszą, że projekt ustawowy o 
reformie izby magnatów niezostanie przedłożony 
przez rząd przed styczniem r. p. (o do czasu 
trwania mandatu nie postanowiono nie stanow- 
czego, inicjatywę w tem zostawia rząd partji li- 
beralnej. 


wyjechał także 
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KURJER LWOWSKI. 


że prezydent gabinetu 
Petrowicz wyjechał z Ce- 
do Wiednia 


Z Kotaru donoszą, 
czarnogórskiego Bożo 
tynji 18. b. m. w misji politycznej 
i Stambułu. 


Z Czerniowiec donoszą, że senat tamtejszego 
uniwersytetu uchwalił wysłać petycję do mini- 
sterstwa oświaty o założenie fakultetu medycznego. 
Co sezat z tem zamyśla niepojmujemy, tembar- 
dziej, że i istniejące trzy wydziały, nie mają tam 
wcale powodzenia i ciesza się zbyt skromną 
liczba słuchaczów. 

W Ried (Dolna Austrja) utworzył się komi- 
tet w celu postawienis pomnika Janowi Kudli- 
chowi, za uwolnienie chłopów od pańszczyzny i 
dziesięcin. 

Według Pol. Cor. 
rzyszenie afrykańskie 
miec i Anglji pozwolenie 
Afryce. 

Praga 21. lipca. Narodni Listy niezrażone 
zaprzeczeniem wiadomości, podawanych przez nie 
z Czarnogóry, donoszą znowu, że w skutek pro- 
testu księcia przeciw uzbrajaniu fortów pod Biłe- 
kiem i Korytem br. Appel na rozkaz ministra 
polecił wstrzymać dalsze armowanie fortów, które 
badą tylko obsadzone piechotą. Równocześnie ma 
być pociągnięty wzmocniony kordon wzdłuż gra- 
nicy, celem powstrzymania napadów powstańczych. 
Zarządzenia te dokonane w porozumieniu z Kal- 
nokym i Kallayem usuwają zatargi graniczne 
tylko w części, bo książe chce żądać sprostowania 
granic ku Hercegowinie przez komisję międzyna- 
rodową. 

Paryż 21. lipca. Admirał Courbet ustawił 
przed Fou-Czen 15 okrętów wojennych i dwie 
łodzie torpedowe z 38076 ludzi. Jest nadzieja, że 
Chiny zechcą uniknąć wojny. 

W Constantine przyszło do zbiegowisk skie- 
rowanych przeciw żydom. Dzielnice zamieszkałe 
przez żydów obsadzono wojskiem i spokój niezo- 
stał naruszony. 

Spór pomiędzy nieubłaganymi rojalistami i 
orleanistami trwa dalej. Hr. Andigne dowodzi w 
Matin, że partja jego nie może uznać hr. Paryża 
następcą Chamborda, bo trzyma się ona nstawy 
salickiej, według której dom Andegaweński ma 
pierwszeństwo przed Orleanami. 

„Agence Havas“ donosi, że na ostatniem po- 
siedzeniu komisji finans. konfereneji egip., odrzu- 
cono jednogłośnie wnioski Anglji o redukcję po- 
datku gruntowego. Przeciwny projekt Bligniera 
nie czyni redukcji konieczną 1 daje nadwyżkę 
500.000 funtów. 

Papież przesłał biskupowi marsylskiemu 20.000 
franków dla ubogich w Marsylji i Tulonie. 

Tulon, 21. lipca. Wczoraj zmarło tu 15, a w 
Marsylji 25 osób na cholerę. Powietrze pochło- 
dniało, więc jest nadzieja zmiany na lepsze. 

Rzym, 21. lipca. Prezes senatu, Teechio po- 
dał się do dymisji z powodu starości, i minister- 
prezydent Depretis napróżno prosił, aby ją 
cofnał. 

Londyn, 21. lipca. Observer donosi, że Anglja 
wystosowała we czwartek okólnik do mocarstw 
eo do postępowania Bligniera w egipskiej spra- 
wie finansowej. 

Na angielskim paroweu „Saint Dustan“, 
który d. 8. bm. z Bombaju (w Indjach) wypły- 
nal, d. 9. bm. do Marsylji przybył i ztamtąd do 
Liverpoolu odpłynął, zmarł d. 11. b. m. jeden a 
d. 15. b. m. drugi majtek na cholerę. Parowiec 
ten stoi w kwaruntannie w rzece Marsey (port 
Liverpoolu). 


Gospodarstwo przemysł | handol 


Kolej Jarosławsko-Sokalska. Donosiliśmy już, że 
od 20. lipca b. r. wchodzi w życie dodatek I. do 
taryfy lokalnej dla kolei Jarosławsko - Sokalskiej, 
zawierający ceny jazdy dla I. klasy, jakoteż nad- 
zwyczaj zniżone taryfy wyjątkowe dla transportu 
zboża, mlewa wszelkiego gatunkn, drzewa budnl- 
cowego i użytkowego, drzewa do wyrobów wszel- 
kich, soli, ziemniaków, spirytusu, nafty, węgła, 
drzewa opałowego i kamieni. Taryfę tę nabyć mo- 
żna po stacjach, w dyrekcji ruchu we Lwowie, ja- 
koteż w ekonomacie we Wiedniu. 

Ministr. handlu zezwoliło na rnch nocny pociągów 
pod warunkiem szybkości 25 kilometrów na godzi- 


międzynarodowe stowa- 
uzyskało od Francji. Nie- 
na zakupno ziem w 


MOZE DŻ O DĄ Z ZZ AAA KE -. 
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nę przy zaprowadzeniu elektrycznego oświetlenia 
lokomotyw i zwalniania biegu na przechodach 
drogowych. 


Pomoc w zbożu. Pisaliśmy już kiłka razy o 
potrzebie zapewnienia wieśniakom ziarna na za- 
siew. O snbskrypcji i ofiarach na ten cel, ucichło 
u nas jakoś. Przytaczamy więc piękny projekt. ja- 
ki podał ks. proboszcz wsi Jemielnicy pod Ploc- 
kiem, zachęcając zamożniejszych parafian do skła- 
dania na rzecz powodzian zboża w snopkach. Ze- 
brane snopy zostaną ułożone w sterty i przykryte 
dachem na placyku obok kościoła, a gdy przyjdzie 
pora siewu, ziarno zostanie wymłócone i rozdane 
pomiędzy potrzebujących. Projekt ten winienby zna- 
leźć zastosowanie w innych okolicach dotkniętych 
powodzią, 

Bank rolniczy we Lwowie dnia 19go lipca 
1884, Ceny a 100 kilo loco Lwów. Pszenica tzer- 
wona 9.50-—10'—, biała 9.25—10.—, nowa 8.—— 
8.50, żyto gotowe 7.75—8.25, nowe 5.75 —6.50. 
owies obroczny 7.75— 8.50, jęczmień gotowy 
8.00—8.50 nowy 5.50—6.50rzepak 11,50- 12, nowy 
11—12, groch do gotowania 7.. —10.—, pastewny 
5.50—7.—, wyka do nasienia 7,——8.50, obroczna 
5.40—6.—, bobik 6.——6.50, hreezka 7.75—8.50, 
Kukurudza 6.25—7:25, chmiel 80: — 100—, koni- 
czyna czerwona 35.—45, biała 45.—, szwedzka 
, spirytus za 10.000 lt. pret. zł. 31— do 
31,50. 

Woły. Wiedeń 21 lipca. Pizypędzono galicyj- 
skich 966, węgierskich 439, niemieckich 136, ra- 
zem 1541 sztuk. Płacono galicyjskie złr. 58: > do 
62'—, węgierskie złr. 57— do 62'50, niemieckie 
złr. 57*-— do 63*-- za 100 kilogr. 

Preszburg 2lgo lipca. Przypędzono galicyj- 
skich 450, węgierskich 1014, niemieckich 261, 
razem 1.765 sztuk. Płacono galicyjskie od 60:— 
do 61'50 złr., węgierskie od 59:— do 63:— złr., 
niemieckie od 60'— do 63:— złr. za 100 kilgram. 
Targ dobry. 
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Dyspozycja obiadowa 
na środę 24. lipca. 
Obiad droższy. Župa malinowa. 


Kalafiory z ma- 


słem. Kurczęta z sałatą. Biszkopty z kremem. Lody. 
Obiad tańszy. Rosół. Pieczeń wołowa z bu- 
raczkami. Buchty z ezereśniami. 
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Telegramy targowe z iv. 21. lipca 

Wiedeń; Pszenica za 1uQ0 kilo 10 ——10'25ałr. żyto 
kilo — złr. Okowita 28.75—29.00 zdr. Peszt: Psaeuica za 
100 kile 933—935 sł., rzepak 1325 mł. Berlin pszenica 


168-— m., żyto — m., okowita 49'50 m., olej rzepakowy 
53:60 zł. Paryż: Mąka sa 159 kilo —- franków, olej 
rzepakowy —'— okowita —'— fr. 

Nafta. Wiedeń Ż1go lipca: 13:75 do 14—. Brema j 
1:40 do —.— Hamburg: 7.40 na lipiec 7:40— na sier- 
pień-grudzień 770. Antwerpja: na lipiec 18—. Nowy- 
York: Ta. Fiładelfja 7:4. 

Lwów, z Izby handlowej, 21 lipca 1854. 
Akeje za sztnkę bez kuponu biożąceko płac. | żwiają 
Kolej gal. Kar. Lud. 200 zł. m. k.. 279 — | 2638 50 

„»  lwow.-czern.-jass. 200 zł. w. è. | 187 — | 170 —— 
Banku Aaypot. gal. po Ż00 zł. w.a . | 285 — | 290 — 
H kredyt. galic. po 200 zł. w. à. | 288 — | 248 — 

Listy zastawne za 100 za. 

Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. 99 50 | 109 50 
T M g saat a 82,263] o 35 

z s 460 4 „ ukresowe | 99 55 | 100 55 
Ar oe 60 zAOZ A 

Bankn kraj. 41% w. a. los. w 51 l. . | 91 — | 92 — 
banku nyp. galic. » p wa. 10L 50 | 102 50 
A 5 oj, s 4 Wo ; 97 50 | +8 50 

A J DA a pret b 99 żu | tou 50 

Obligi za 100 sł. 
Iadeunizacyjna gal. 5 pre. m. k. . 101 39 | 102 30 
Komunalne Banku kraj. 5% w.a I «m. | 96 75| 57 75 
Pożyczka kraj. a r. 1873 6 pr. w. a. . | 102 50 | 108 50 
Pożyczka „ n 1568 4 i pół pree. 9u 75 | %L 75 
Losy. 

Miasta Krakowa 1750 | 29 25 

n  Jtamisławowa . 2250 | 246 

Monety. 

Dukat holcadorski . . . . a 5 67 aT 
Dukat casurski . . . aon’ 5 41 3 81 
Nspołeonder . są OW: Po o” WE 8 62 AŻ 
Półimyerjał . . pocą Taj 9 92 | 10 02 
Rubel r-syjaki srebrny JE3% 154 | 1 64 

» papierowy 1 21| 123 
100 marek niemieckich . . . 59 30| 60 05 


1 
t 


Wiedeń dnia 21. lipca 1884. 


Dzisiej- | Z dnia 
(godz. 1 m. 50 po poł.) 8ze Poprz. 
Lasy alpejskie . . . 58 80 | 58 80 
Akeje węg. kanku kred. na 200 zł.. 304 50 | 302 40 
Akcje Anglobanku na 120 złr. , 108 50 | 108 — 
Unionbank za 100 zł. . . . | 105 50 | 105 — 
Akcje kolei Karola Ludwika na 210 zł. 281 00 | SSL 25 
Lombardy (kolej południowa) na200 zł. | 147 60 | 148 - 
Akcje kolei AJfóld-<Fiume na 300 zł. . | 177 5o | 177 50 
Akcje kolei państwowej . . . | 319 — | 319 25 
Akcje kolei Lwow. -Czerniow, na 200 zł. 158 — | 188 80 
Węgiersko-galicyjskiej kolei na 290 zł. | 166 50 | 166 25 
Losy premjowe wiedeńskie na 100 zł. | 125 50 | 135 — 
Obligacje węg. w złocie -. «| 102 — | 102 30 
Akcje kclei węg. zachodniej 101 50 | 102 80: 
Cisańskie losy . . . | 187 25 | 188 — 
3 proc. losy tureckie 'na 400 franków . 20 20 | 24 50 
Złota renta węgier 4 proct. na 100 zł. | 91 52 | 91 6u 
Akcje Kbankvereinu na 100 zł. 105 25 | 105 00 
Rosyjski rubal papierowy 1225. RN 
Lesy vremjowe węg. na 100 zł. 114 75 | 114 77 
Usposobienie: stałe, 
Wiedeń d. 21. lipca 1884. 
(godz. 5 m. 10 wieczorem). 
Akcje kredytowe . + 47 - 300 30 | 306 45 
Akcje kolei Karola Ludwika . . . . | 278 50 | 278 24 
Renta papierowa . 81 07 | 80 11 
Listy hipoteczne galicyjskie 6 pros. 102 80 | 103 80 
Listy gal. Banku włościańsk. 6 proc. , | 0600 | 000 
Napoleondory JE 9 67 8 65 
Usposobienie: silne 
Berlin, d. 2: lipca 1884. 
(godz. 5 m. 5u po Po), 
Rosyjski rubel papierowy 204 90 | 204 85 
Akcje austr. kredytowe sad o | BOB 504450: 
Akcje kalei Karola Ludwika . , . | 244 50 | 246 — 
Avstrjaeckie banknoty . 167 79 | 116 20 


We wtorek dnia 22 lipca 1884, w sali Ka- 
syna Miejskiego Wieczorek Dramatyczny, Gustawa 
Fiszera artysty teatru polskiego. Program: Galerja 
typów i postaci charakterystycznych; I. Chory z 
urojenia, scena komiczna podług Moliera. II. W 
kawiarni do północy, scena humorystyczna. III; 
Leibuś prosto z łaźni scena komiczna. IV. Babcia 
Perlmutter, sylwetka humorystyczna. V. Ulicznik 
warszawski, scena z komedyjki tegoż tytułn. VL 
Dziadunio z wnnczkami, scena  charakterystyczna. 
Zakończy: Pan Żeniaczkiewicz, monolog starego- 
kawalera. Początek o godziuie 8. wieczór. 


Nadesłane. 


Wezwanie 


do pp. posiadaczy książeczek wkładkowych 

Towarzystwa galioyjskiej kasy zaliczkowej 
Stowarzyszenia zajestrowanego ż nieograniczoną 

poręka we Lwowie w likwidacji. 

Ci z pp. posiadaczy książeczek wkładkowych. 
pomienionego Towarzystwa, którzy dotąd nie ra- 
czyli się jawić i zaprezentować w kasio Towa- 
rzystwa przy ulicy Wałowej pod Nr. 2 na I. pię- 
trze książeczek władkowych Towarzystwa celem 
sprawdzenia takowych z księgami, zechcą, w 
własnym dobrze zrozumianym interesie tego do- 
pełnić, zwłoka bowiem „ej koniecznej wiadomości 
utrudnia komitetowi likwidacyjnemu zbadanie 
rzeczywistego stanu spraw Towarzystwa i ułożenie 
bilansu. 

Dla wiadomości pp. posiadaczy książeczek 
wkładkowych dodajemy, iż niżej podpisani likwi- 
datorowie czynią usilne starania, aby ezęściowe 
spłaty mogły jak najspieszniej nastąpić. 

Termina spłat ogłoszone będą gazetami. 

Lwów dnia 17 lipca 1884. 
Likwidatorowie: 
Stanisław Jabłkowski, Bogusław Longchamps, Dr. 


Zygmunt Skowroński, Jan Szwejkowski. 
(337] 


y 
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Æa 
Pożyczka krajowa z roku 1883 
najtaniej w kantorza wymiany (221) 


SOKAL i LILIEN 


KURJER LWOWSKI. 4 


W fabryce kwiatów 
Teofili-Aieliiskiej 


Ces. król. kolej 


ZAKOPANE 


uprzyw. KAROLA Z h Ri i i 
można znaleść najwiekszy „Pocóż stadem ubitym ścigać rzeszę plocha * 
galicyjska LUDWIKA wybór kwiatów doborowych, [335[ „Wszak t dla nase natura nie była macochą! 
z natury kopjowanych, mo- (Weżyk). 


tyli koronkowych i różno- 
barwnych — akszmitnych , 
w największej ilości. Ró- 
wnież do kapeluszy jesien- 
nych, przyspasabiaja się 
bukiety w  najświeższym 
guście. Ażeby sobie za- 
starhić wzgledy Szanowuej 
P. T. Publiczności, stara- 
niem mojem będzie wyko- 
nywać roboty po. cenach 
najumiarkowańszych.- Zia- 
inówienia na wazony, eta- 
żerki i t. p. uskuteczniam 
w najkrótszym czasie. 
Przyjmuje panienki do 
nauki. (32) 


Zakład przyrodoleczniczy Dra Piaseckiego 
na Klemensówce 
został obecnie rozszerzony i rozporządza zawsze dostate- 
czna ilością gościnnych pokot z urządzeniem i pościelą dla 
pomieszczenia zgłaszających sie do kuracji. 
Prospoki i cennik wysyła się gratis nae żądamte. 


L. 10.302. 


OGŁOSZENIE. 


Od 20 lipca b. r, wchodzi w życie dodatek I. 
do taryfy lokalnej dla kolei Jarosławsko-Sokal- 
skiej, zawierający ceny jazdy dla I. klasy, jakoteż 
nadzwyczaj zniżone taryfy wyjątkowe dla transportu 
zboża, młewa wszelkiego gatunku, drzewa 
budulcowcgo i uzytikowego, drzewa do wy- 
robów wszelkich, soli, ziemniaków, spiry- 
tusu, mażty, węgla, drzewa opaiowego i ka- 
mienia. 


L. 534454. 


OBWTESZCZENIE. 


L Po dokonanem na dnin 13 lipca b. r. ocenieniu 24 

men e || projektów konkursowych nadesłanych na budowę domu go- 
E scinnega [Kurhauzu] w e. k. zakładzie zdrojowym w Kry- 
nicy przez kom.tet ustalony w myśl orogramu Z dnia 23 
lutego b. r. urządzone wystawe tychże w gmachu teatral- 
nym znajdnjącej sie sali muzycznej. którą w dviaeh od 
2u do 28 lipca b. r. od godziuy 5 rano do godziny 1 po 
południu i od 3 godz. do 6 po południu bezpłatnie zwie- 
dzać można, 


C. k. Dyrekcja lasów i domen. 
Lwów dnia 19 lipca 13584. [338] 


Taryfy tej nabyć można po stucyach, w Dyrekeyi CTAN Ai aii 
ruchu we Liwowic, jakolcż w Bkonomacie we Wiedniu. Morsz n 


Lwów w lipcu 1584. 


Zakład kąpielowy, solankowo- 
borowinowy i hydroterapeuty- 


Dyrekcya ruchu. pu 


wzięty w dzierżawę przez podpisa- 
nego od Towarzystwa lekarzy gali- 
—— cyjskich, odnowiony i na świeżo n- 

aoaia rządzony w roku bieżącym. otwar- 
y jest od 20' maja. Kiyiie 0: IYYRUOWRONKOWOWOWWNNNNOOOKWWNNZONCOEWI 

|lankowe i borowinowe, hydroterapia 
| leczenie klimatyczne i dyetetyezne. 
Mieszkania suche, piękne umeblo- 


wane, ink, ofila oche da DBZBABBONKKAKKNOGGGI 


baw z fortepianem, kręgielnia i gim- 
nastyka ipyszny park szpilkowy do ksi Ę GARNIA 


© 
Pro aonni dla gości aioa 68 J, MILIKOWSKIEGO 
x 


we włanym zarządzie; restauracji pu- i R 3 
Llicznej Zakład nie posiada. Przy - (M. STARZYK) we Lwowie 


jecie za porozumieniem listow. tylk o % otrzymała na głowny skład: 


€ Franciszek Smolka 
jego życie i zawód publiczny 
skroślił 
E aról N Wm a nn 


Dzieło to, opracowane według zwierzeń ustnych, listów i 
innych źródeł tak rekopismicunych, jakoteż drukowanych, 
wychodzić będzie w zeszytach 10 arkuszowych w drodze 
prenumeraty, nakładom Stefana Huszkowskiego, Dyrektora 
drukarni Stauropigjatskiej we Lwowie. 
Prenumerować można u wydawcy: Stefana Huczkow- 
skiego w Kancelarii Zakładu Stanropieiańskiego we Lwo- 
wię afbo-u Karola Wid manna [w ratuszu we Łwewiej. 
Cena prenumeraty za pierwszy zeszyt dwa złr. w. a. 
za każdy następny po i atr. w. a., ostatni zeszyt rozsyła 
się bezpłatnie. [336) 


leczących się. — Ceny umiarkowa- ję Barus, M. CZARODZIEJSKA FUJARKA. poemat. wena 
no, Słacja kolei Albrechta, poczta i 1 zł., z przestłka pod opaską 1 zł. 5 at. — Konarski, F. 
telegraf w micjseu. Bliższych ob- R 4 


METODYCZNY KOZBIÓR SATYRY Igu. Krasiekiego pod 
tytułem „Marnotrawstwoś, Cena +5 et, 2 przesyłka pod 


opaską 50 Gu. 


jasuień udziela. 


Dr. Aleksander Medwej 


lekarz i kierownik Zakładu. | 


è 
e 


OOOO 


Do nabycia we wszystkich kwięgatniach. 


[287] 
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G= Największa w kraju 
: e - = m = 
Pięć medali zasługi $ Cz terma 
za niezrównane środki kosmetyczne 1 toaletowe S: polska, francuska, niemiecku i angielska, tudzież 
mianowicie: e E h A a nia nut 
A N T I LE N T I i! I A 3 ž na A i NEA da Na 


17 
? 


usuwa piegi, palenia słoneczne. plamy wątrobiane. nadaje twarzy bialość, delika - 


sypie 3 punydówicza | Siora 


8 
ŻEM i 
i 


KREM ORJENTALNY BIAŁY A pod zarządem K. WILDA 


większy w Galicji skład nut!!! 
SUGDBORORAGORDOCONYNNBOO 


20 i 

nb m m Fmi © re Lwowi ica Akademicka l. 3. i 
cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek. Kremy te czynią za. Tj. ów - AJ ak sk, t P, en AA 
dość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, delikatność 1 przej - p Z Zwłeca sig aniwięk «yar doiaren dzie ju ta r 
rzystość. Twarz nierówna, szorstka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 12v ot- 8 =: najnowszych w «eanaini bardzo przysiępnemi. (255) Si 


/400008000063000009000000000600003000323500W 
- jean PARC CTN Koy tad FZ e ; 
P I L I P T © N kę UES Yt AETAT uk Gy: WAWA ase Dao 


łosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca piękny kolor. Pilipio n PRO: Salsa BA, 
ałtaban DU DESINFEKCJI 


ie furbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzy - Į a i i | p 
W AL E N T I N pod złotym kogutem we Lwo-- 


skują pierwotna barwę. Cena flakonu 1 złr. 59 ct. 


„ IE: > Kwas karbolowy w krzyszta= 
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe wie, poleca | ele ` A 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione zupelnie świeży transport Kwas karbolowy w płynie 
pod działaniem tego Krodka pokrywają się pięknym włosem. Cały A. 3 zlr. Pół (l. Lóv e CHIŃSKO-ROSYJSKIEJ Wapno karbolowe 
| [Wapno chlorowe 
EE” CEZABIN 1 Herbaty 'Proszek desinfekcyjnyv 
w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bolu. Pudelko tu ct. Ciemno naciągającej 2 wybornym Witriol Żelaza +2 
"4 L Nono 14a" (3 ' smakiem i aromatyczną wonią, ,Dwusiarczan wapienny 
W oda ateńsk do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się lupieżn, 04yw 5ł kilo Conga cesarskiej zł. 2'20 
F a, i utrwala barwę i połysk tychże. Flakon 8V et. pół ki Familijnej WZ a.) (Doppelt sehwefligsaurer Kalk} 
- à A -~ W T r aa o WAR jak również: 
- z wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega » > Melang de Moskau „ 43%) 4 j 
Pomada chinowa, wypadauiu włosów. SŚloik po SU et. a ” Imperial . "4 A 5:20 Proszek na owady 
! „ s»  Wysiewków własne- iProszek na mole” 
go wysiewu . | Fo , 
: s oczyszcza skórę wzmacnia i pobudza włosy do porostu. E I A Tynktura na owady 
Olejek taninowy, y ę BZ ES S y p non Ko sprowa- „j Kumfore i pieprz DEON 
i KE . z? KE ow A 2Y 1 i F 
Be” 'Naftalinę 
e ; » » Souchong w orygi- E š r 
San Ihnatowicz, "PGA A pag 
magister farmacji i chemik sadowy. Zi niach 5 hurtownie i detailieznie 


n 
k M rj ę : CT s i Przy odbiorze 3 kilo w jednej po- 
Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika 1. 3; w Krakowie $$ BE. ; o e 
É : y 7 z m i cztewej paczce opłacam porto do 
Sukiennice 1. 20; Skład fabrycznym. Halicka 1. 25. cy każdy stacji i a Kei Hübner 1 Hanke 
[3800] | we Lwowie. (324) 


KURJER LWOWSKI. 


dyplom honorowy ird. 
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ółnocnej (strona 27). 


mechanik i właściciel handlu maszyn 
Lwów, hotel Zorża. 
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D mę, EJ. JOE lą. RA > TD A RE E 


Listy znaczone literami lub cyframi przyjmuj 
sia i wydają za okazaniem biłatu inseratowego. 
Na żądanie Inseraty układa Administracja. 


Ogłoszenia drobne megą być % adresem lub bez 

niego i tylko dzień po dniu podawane, Wszelkich 
informacyj Aostarcza bezpłatnie Administracja 
ulicu Akzdemicka l, 8, od 8 do 12 gedz. rano. 


i Drobne Ogłoszenia 


Na VS W LE Er BEL WTC W z e na a a 


Doniesienia rozmaite: 


runtownie, szybko, beg przerwy 
TN i pod ścisłą dyskre- 
cja leczy choroby syfilistyczne i skór- 
ne, tudzież wszelkie następstwa nad- 
użyć lat młodszych. Specjalista do 
shorób syfilistyeznych i skórnych pr. 
lekarz Medyc. Chirurg i Akuszer Jan 
Karpiel przy ulicy Wałowej 1. 3. 
Urdynuje od godziny pół do 1v, do 12 
przed południem; od 2 do pół do 6 po 
południu. Zamiejscowym udziela rady 
listownie i wysyła lekarstwa. (1620) 


eż zupełnie oswojony, jest tanio 

do nabycia. Bliższa wiadomość 
w Adm. zKurjera*. 

rzy ulicy Ossolińskich nr. 5 
P Leona Sapałaeczyńska udziela 
naukę francuskiego kroju sukien z 
eała umiejętnością i poleca się wzglę- 
dom szanownej publiczności. 


(186) 


Posady | zatrudnienia, 


luchacz politechniki szuka za- 

jęcia na czas wakacyj na wsi 
lub w mieście bądź to jako nauczy- 
ciel domowy, bądź jako rysownik, 
geometria lub przy prowadzeniu bu- 
dowy. Łaskawe zgłoszenia przyjmu- 
je Adm. „Kurjera* lit. A. B. [782) 


BEM mogący się wykazać 
najłepszemi świadectwami kilko- 
letniej służby w większych majat- 
kach, poszukuje obowiązku. Adre- 
Bować pod l. J. H. 1. 25. w Admi- 
nistracji „Kurjera Lwowskiego.“ 


ML e" Polka posiadająca muzy- 
kę, język francuski, niemiecki 
robótki i poczatki ruskiego, szuka 
posady od 15 sierpnia jako towa- 
rzyszka lub nauczycielka. Maskawe 
oferty pod adresem J. P. w Zielonej 
poczta Grymałów [154] 
czeń z% klasy gimnazjalnej 
poszukuje lekcyj przez czas wa- 


kacji dla uczni z ziższych klas 
gimnazjalnych — w miejscu lub na 
prowincji. Zgłuszenia przyjmuje 


Adm. „Kurjera“ [755] 
czeń ukończony, VIlIlej klasy 
[U zimna» jatnej, poszukuje lekcyi, 
bąaźto na czas wakacyjny, bądźto 
ua dłuższy przeciag czasu, w miej- 
sen lub na prowincji. Bliższa wia 
uomość M. K. ukończony uczeń VIII 
klasy gimn. ul. Garncarska l. 24 w 
miejscu [Lwów]. [788] 
łodzieniec z wyższych real- 
nych lub gimnazjalnych szkół 
dobrze obeznany z językiem polskim 
i niemieckim, z dobrami świadeetwa- 
mi znajdzie zatrudnienie w kanto- 
rze. Zgłosić się winien u firmy A. 


Werner we Lwowie. [730] 
MTrauczycielka | eszaminowana, 
posiadająca język francuski, 


niemiecki i muzykę życzy sobie za- 
raz objąć pracę do jednej lub dwóch 
panieneczek lub jako towarzyszka 
gdyż i domem zarządzić potrafi. A- 
dres: Adm, „„Kurjera* Z. [789] 
lużący lat äv majacy żonaty, 

z uajlepszemi świadectwami, 
poszukuje miejsca od 1 sierpnia 
w miejscu, lub na wsi za służącego, 
portiera, strzelca lub odźwiernego. 
Zona za klucznicę lub za praczkę. 
Łaskawe zgłoszenia pod literą J. O. 
portier u Wim. P. J. Mikolascha 


Cena jednego ogłoszenia do 6 wierszy 20 et. 


Bupno 1 sprzedaż, 


parat forograficzny z wszelkie- 
mi przyborami i instrukcją do 
zdejmowania fotografii jest do nas 
bycia ul. Piekarska l. § u odźwier- 
nego [137) 
asy ogniotrwałe z amery- 
kańskiemi zamkami i za- 
suwami (Pasquillriegel) ele- 
ganeko i wybornie wykonane. 
takie, jaką dostarczyliem dla 
Magistratu lwowskiego, sprze- 
daję najtaniej. Simon Degen 
(624) ul. Wałowa 1. 19 


to sobie życzy mieć małą wil- 
lę z ogródkiem na zdrowem i 
przyjemnen przedmieściu miasta 
Lwowa, zu mierną cene, niech się 
zgłosi do p. A. R. właściciela real- 
ności 1. 8b. przy ul. św. Zofii (749) 
ŻYCZY Ała EE EE a EAL aa EA 


Mieszkania 1 sklepy, 


) i 3 pokoje zaraz do wynaję- 
2 cia przy ul. Kraszewskiego l. 25 
(778) 

9 pokoje frontowe z kuchnią, 
strychein i piwnicą zaraz do wy- 

uajęcia ul. Sapiehy 1. 5. [naprzeciw 

M. Magdaleny]. [772) 


3 umeblowane frontowe pokoje 
4 wiktem domowym przy ulicy 
Brygidzkiej l. 1 w parterze na lewo. 
167] 


© pokoje przedpokój, nyża ete. na 
I piętrze ul. Kurnicka 1. 8 do 
wynajęcia odl września. Wiadomości 


za gródecką rogatką. [795] 


udziela dozorca domu tamże. (792) 


łosku wielkiem zaraz do wyna- 
jęcia. Bliższą wiadomość powziąść 
można w handlu Wgo P. Ste Mar- 
kiewicza we Lwowie. [782] 
o wynajęcia od 1 września. 
D 5 lub 6 pokoi, kuchnia, jeden 
pokój dla służby ete. na I piętrze 
przy ul. Kurniekiej l. 5a. Wiado- 
mości udziela dozorea domu przy 
ul. Kurniekiej 1. 8. (191) 


rzy ul. Kurzowej 1. 9 w wili 
P znajdują się w parterze 4 lnb 
5 pokoi z przynależnościami na late 


do najęcia. [761) 
okój umeblowany z wiktem do- 
Ima osobnem wejściem przy 
ulicy Brygickiej Nr. 1 w parterze 
ua lewo. (160) 
rzy ul. Kleparowskiej l. 25, w 
P ogrodzie willi Kortunówka jest 
mały domek, w którym: mieszezą się 
2 bardzo przyzwoite pokoiki, kuch- 
nia i komórka w tej chwili na se- 
zon letni lub na eały rok do wyna- 
jęcia. Bliższa wiadomość u dzier- 
Żawczyni wyżej wymienionej willi. 


(764] 


łeganeko umeblowane mie- 
szkanie w o grodzie o 6 po- 
kojach które się da podzielić na 
pojedyncze pokoje, miesięcznie lub 
tygodniowo do wynajęcia dogodne 


T 


dla przejeżdźająch lub zamieszkałych 
dla swieżego powietrza; Majerowska 
(799 


Nuaii 


etnie pomieszkania w Ho-l 


Zydaczowie razem lub ogo- 
bno do nabycia: 

I. Realność z domem drewnia- 
nym na podinurowaniu o6 pokojach 
przedpokoju i kuchni, pod gontem 
stajenką i dwumorgowym ogrodem 
i sadem. wraz z 10 morgami pola. 

II. Dom murowany o 5 poko- 
jach, kuchni z wielką sienią, z za- 
hudowaniami gospodarskiemi muro- 
wanemi i jednomorgowym ogrodem. 
Bliższa wiadomość u adwok. Dr. 
Ernesta Tilla we Lwowie ul. Jagiel- 
lońska 1. 2. [7984] 


Do wynajęcia. 1 
W domu Karola Wernera spad- 
kobierców przy ulicy Czarne- 
ekiego I, 12 obok gmachu c. k. 
Namiestniectwa zaraz, w oficy- 
nach na I piętrze 3 pokoje, 2 
alkowy, kuchnia. strych i pi- 
wnica od 1 sierpnia. [b97] 


klep narożny od ul. Akademi- 
ekiej i placu Marjackiego w ho- 


telu Zorza jest z dniem 1. sierpnia 
do wynajecia. Bliższej wiadomości 
udziela właściciel hotelu. (781) 


gmachu c. k. uprzyw. galic. 
W Ati eho Banku hipotecznego 
pod Nr. 15. plac Maryacki są do 
wynajęcia zaraz na 2. piętrze 4. 
pokoje, kuchnia, strych, piwnica. 
Bliższa wiadomość udzieli Sekre- 


tarjat Banku. 


(787) 


UEO 
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